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o deputowani! 
pa mi przedstawienie 
i zie Najwyższej ZSRR skła 

Rządu — Rady Ministrów 
ZSRR. 


Dziekuję Wam, Towarzysze 
jaki, za wielkie zaufa- 

e i wysoki zaszczyt (huczne 
oklaski), 


j Towarzysze, wiadomo Wam 
= że plenum Komitetu Cen- 
A M Komunistycznej Par- 
da AMIE Radzieckiego, Ra- 
di inistrów ZSRR i Prezy- 

um Rady Najwyższej ZSRR 
s * szereg ważnych u- 

wał, zmierzających do za- 


pey ; ; A 
wnienia nieprzerwanego ij 


A kierownictwa ży- 
raju, 

roz cbecnej sesji winniśmy 
me Tzyć te uchwały i zgo- 
REM Konstytucją nadać moc 
Rada k zarządzeniom, które 
niwi ajwyższa ZSRR — 
T wł organ wladzy pań- 
SĄ zę naszego kraju — u- 
= a Wiza i potrzebne 

ič i zatwierdzić. 


"i stwierdzić, że zarzą- 
istniej w kierunku połączenia 
NE” _ obecnie mini- 
czepią w kierunku zjedno- 
dtwię m, jednym minister- 
nych rak wiki wes 
owej -A gospodarki naro- 

ofrząły a. Admip i 

TAA nie od dzisiaj. Już od 
Waray czasu, za życia To- 
udzją ję a Stalina i przy Jego 
Naszej przygotowywano je w 

I partii i w Rządzie. O- 


Tysiące najł 
Wzma 


T zarządów ZMP w dalszym 
vid '8laszają się młodzi chłop- 
ięcie Sa a prosząc o przy” 
Parra ER] organizacji ze | 
owy skiej Ceniąc wysoko ide- 
Nie É kije młodzieży i jej zaufa- 
cji zę, ZMP zarządy organiza- 
zebrania 1 specjalne, otwarte 
truia „1 KÓŁ ZMP, które rozpa” 
Cydnją OSZENIA młodzieży i de- 
cji A przyjęciu do organiza” 

wy cowe zgloszenia łączą Się | 

wzmożoną pracą produkcyj= 


= 


Uwaga, 
Towarzysze z Dyr 


: Do 
cią 


Przemysłu Wegla B 


Śrnicy z kopalni „Henryk 
Od początku bieżącego roku 


Bórnie 
! cy ÓW stano: 
wili w, kap. „Henryk“ postano 


ywa 

wrda 

dę , 

y Zvealtzówać plan W 

w nO 102,4 proc, a W 
101,3 proe, ` 


le planów 


nosci pracy pozwoli zal 


(2) 
Mierze de 
tudninna 
mind ; 


Ma c; i 
czołowe miejsce wsród 


wg Należy do nich prze 


Ste 


cyduje młodzież 
w kopalni. 
ych górników wysunęło Si 


wiel: 


as się wykonać 
A+ ola dnia 31 sierpnia 
" oszą wydajność pracy 
już prne Obecnie wykonują on 
wa Bik 220 proc, normy Bry 
czak, młodzieżowa Stefana Wal 
Ng zobowiązała się wykony 
Si z ENE trzech mesig 
ce 5 prac. normy. a w prakty 
Misas 195 proc. 
tg WiEKSzym brakiem w do 
jesze rasowej pracy kopalni jes 
maS merytmiczność wykony 
(Ta ząsyń dziennych. Zdarza 


ADO Wypadki. że kopalnia Wi 
DYM dniu przekracza plan, W. 


innym zaś 
zaś 
Proe 
Główna 
cznej 
wa, 


osiaga zaledwie 7 
przyczyną nierytmi 
pracy jest brak drze 
na 


armowana w tej sprawie Cen 


CE eo 


/ zgłoszenia 


ekeji L} 


alczyć o rytmiczne wvko- 
Stały wzrost 
0- 
stycz- 
lutym 


tealizseji planów w dużej 
zA- 


ę| 
za- | 
de | 
oŻvstkim Łucjan Szceżech. za” 
“Pea posła na Sejm oraz Lu- 
ik Staby, którzy dla uczczenia 
tocn cy powstania ZWM 20” 
roczny 
br. 


` _ które kopalnia oCze- 
„Je już od września ub. roku. 


becnie w związku z ciężką 
strata, jaką poniósł nasz kraj. 
przyśpieszyliśmy 
wprowadzenie w życie dojrza- 
lvch do realizacji zarządzeń 
organizacyjnych, zmierzają- | 
cych do dalszego polepszenia 
| kierownictwa działalnością 
państwową i gospodarczą. 
Wychodzimy z założenia, że 
należy jeszcze aktywniej wal- 
czyć o realizację opracowa- 
nych przez partię i Rząd pla- 
nów dalszego rozwoju ZSRR. 
jeszcze aktywniej i skutecz- 
|niej wykonywać te plany. 


Wychodzimy z założenia, że 
wprowadzenie w życie zarzą- 
ldzeń organizacyjnych w za- 
kresie po!epszenia kierownic- 


[twa państwowego i gospodar- 
czego przedłożonych do roz- 
| patrzenia Radzie Najwyższej 
ZSRR, stworzy niewątpliwie 
najlepsze warunki pomyślne- 
go rozwiązania stojących 


historycznych w dziedzinie 
dalszego nieustannego i 
wszechstronnego umacniania 
| naszego wielkiego wielonaro- 
dowego państwa socjalistycz- 
nego, umacniania potężnych 
|radzieckich sił zbrojnych w 
heiu zapewnienia obrony i 
bezpieczeństwa naszej Ojczyz- 
ny; w dziedzinie dalszego 
wszechstronnego rozwoju 
przemysłu socjalistycznego i 
umocnienia ustroju kołchozo- 
wego, rozwoju kultury i pod- 
niesienia dobrobytu robotni- 


epszych © 
ga się 


na całej młodzieży, wiernej 
wskazaniom towarzysza Stalina 


STALINOGRÓD (kor. własna). 
w dniu 13111. br. na otwar- 
iym zebraniu koła ZMP przy 
hucie „Jedność“ rozpatrzono 
32 młodych robotini- 
łu prezydialnego 
odchodzili kolejno chłopcy , 
dziewczęta — młodzi stalowni= 
cy, robotnicy i pracownicy umy- 


słowi. 


ków. Do sto 


+ 


plan = 
jednoczenia 
runatnego! 


« czekają ua drzewo I wózki 
trala Dostaw Drzewnych w pn 
linogrodzie przysłała do kopalni 
<wrg6 przedętawiciela. który 
przed miesiącem zbadał sprawę 
1a miejszu t. ndjechał A dra 
wa nadal nie ma. Przodki E 
\wyniku tego NIe są zahazpi ec 
ne. obudowa jest słaba. Ca da r 
woduje ierat zawały, pac 
nie na nowych PRE. wi 
nacze i tadowacze tracą PO = 
dni na ich uporządkowanie d A 
o oprzma norma 
Tak np. szyb 
go wykonał za- 
gdyż prze- 
ela górni- 


i 


ny tok 
V w dn 
wawie 23 
budowa LD 
kom 1° godzin. = 

palszym hamu EE. 
pracy kopalni jest n RER RA 
na liczb wózków: M Jha 
1 na powierzchni. Posen. ad 
by są zużyte W 75 grae. t V u 
"ia niezwłocznego | rema tu 
A s wózków uniemożliwia 


m rytmicznej 


odstaw 
Załoga 
wśród Niel 


t 


w walce O re- 
produkcyjnych 
wykanać swoje 78" 

i aby nie 


acl i 
alizacię ©. 
shee i MOŻE 
dania. recm 
dociągniecia: 
| górnicy zo> 
| gsuniete. 
drzewa i 
resować a 
Zjednoczema i 
Brunatnego we 


0 


pia » 
W roc aw: LL 
G, LUTYCZ 


przed naszym krajem zadań | 


udział moi 


ków, kołehoźników, inteligen- 

cji, wszystkich ludzi radziec- 

jedynie kich: w zakresie zapewnienia 
4 


jeszcze bardziej pomyślnego 
marszu na drodze pudownic- 


twa spoieczeństwa 


|stycznego w naszyra kraju. 


Mamy mbżność przeprowa- 
dziż pomyślnie reorganizację. 
zmierzającą do połączenia mi- 
nisterstw i wykorzystać wszy- 
stkie jej dobre strony, rozpo- 
rządzamy bowiem kadrami, 
które znacznie wyrosły, uzy- 
skały bogate doświadczenie j 
mogą objąć kierownictwo po- 
łączonych ministerstw. 

Przedkładam Radzie Naj- 
wyższej ZSRR następujące 
propozycje: 


| 
Połączyć Ministerstwo Bez- | 
Ministerstwo Przemysłu Lek- | 


pieczeństwa Państwowego 
ZSRR i Ministerstwo Spraw 


(Wewnętrznych ZSRR w jedno , 
| ministerstwo — Ministerstwo | 
| Spraw Wewnętrznych ZSRR. | 


Połączyć Ministerstwo 
Spraw Wojskowych ZSRR i 
Ministerstwo Marynarki Wo- 
jennej w jedno ministerstwo 
Ministerstwo Obrony 
ZSŚRA. 


Połączyć Ministerstwo Han- 
dlu Zagranicznego i Minister- 
stwo Handlu ZSRR w jedno 
ministerstwo — Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego i Za- 
granicznego ZSRR. 

Połączyć Ministerstwo Rol- 
nictwa, Ministerstwo Uprawy 
Bawełny, Ministerstwo Sow- 
chozów, Ministerstwo Skupu 


pd sztandarami Wielkiego Statina, ahy ofiar u: dla rozky 
hłopców i dziewcząt wstępują do ZMP 
zieży w walce o plan 


Tow. Łucja Jeszczok powie- 
działa: „Dla dobra naszej Lu- 
dowej Ojczyzny chcę jeszcze le- 
piej i wydajniej pracować, rea- 
iiżoweć wielkie zadania Planu 
6-letniego. PRaABNG wstąpić do 
ZMP, bo wiem, że nasza Orga- 
nizacja wzorem Leninowsko * 
Stalinowskiego Komsomołu wy- 
chowuje młodzież na gorących 
patriotów Ojczyzny". 

Do ZMP przyjęto również m 
in tow. Juliana Fabianawicza 
—przoedownika 
ciu przez koło ZMP uchwały 0 
przyjęciu Fabianowicza w sze- 
regi organizacji, młody  przo- 
downik postanowił wykonywać 


200 proc. normy, zamiast wy- 
konywanych dotychczas 190 
proc. 


Nowymi. dodatkowymi zobo- 
wiazaniami rozpoczął swą prace 
w ZMP także tow. Jerzy Mi- 


Załoga Dalnośląs 
oraz prod 
jącym spuwacz 


komuni- | 


DZIŚ 4 STRONY 


odniczą 
towarzysze 
gjwyzszej ŽSR! 


i Ministerstwo Leśnictwa w 
jedno ministerstwo — Mini- 
sterstwo Rolnictwa, i Skupu 
ZSRR. 


Połączyć Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego, Mini- 
sterstwo Kinematografii, Ko- 
|mitet do Spraw Sztuki, Komi- 
|tet Informacji Radiowej, Cen- 
tralny Urząd Wydawnietw i 
Poligrafiki oraz Ministerstwo 
Rezerw Pracy w jedno mini- 
|sterstwo — Ministerstwo Kul- 
l tury ZSRR. 


Połączyć Ministerstwo Prze- 
mysłu Lekkiego, Ministerstwo 
| 
|nisterstwo Przemysłu Mięsne- 
igo i Mleczarskiego craz Mi- 
nisterstwo Przemysłu Rybne- 


pracy. Po powzię | 


go w jedno ministerstwo — 


kiego i Spożywczego ZSRR. 


Połączyć Ministerstwo Hut- 
nictwa Żelaza į Ministerstwo 


„ze wszystkimi narodami krajów demokracji ludowej”. 
koin, 


w dniu 15 marca). 


cego Rady Min 
i. Malenkow 
w 


8% 


TIL 


„Rząd Radziecki będzie niezmiennie prowadził wypróbowaną politykę zachowania i utrwa- 
lenia pokoju, zapewniania obrony i bezpieczeństwa Związku Radzieckiego, politykę współ- 
pracy ze wszystkimi krajami i rozwijania z nimi stosunków gospodarczych na zasadzie wza- 
jemnego poszanowania interesów, będzie nadal realizował ścisłą współpracę polityczną i eko- 


nomiczną, zacieśniał więzy braterskiej przyjaźni i solidarności z wielkim narodem chińskim, - 


(Z przemówienia Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, 
tow. G. M. Mulenkowa, na posiedzeniu Rady Najwyższej ZSRR 


strów ZSRR 


15 bm. 


d l 
Przemysłu Spożywczego, Mi- 


słu Budowy Okrętów, Mini- Znieżć Ministerstwo Geolo-| Pierwszy zastępca Prze- | Minister Przemysłu Nafto- 
sierstwo Budowy Maszyn |gii, przekazując jego funkcje | wedniczacego Rady Mini- |wego — Bajbakow Nikołaj 
Ciężkich oraz Ministerstwo odpowiednim agendom Mini- | strów ZSRR i Minister Spraw | Konstantynowicz (oklaski); 
Budowy Maszyn Budowla- sterstwa Przemysłu Hutnicze- Zagranicznych ZSRR Minister Przemysłu Hutni- 
nych i Drogowych w jedno go, Ministerstwa Przemysłu MOLOTOW WIACZESŁAW czego — Tewosfan Warne 
ministerstwo — Ministerstwo Węglowego, Ministerstwa MICHAJŁOWICZ (huczne. dorowicz (oklaski); 

| Przemysłu Naftowego i in- oklaski. Wszyscy wstają). 


"Budowy Maszyn Transporto- | 
wych i Ciężkich ZSRR. 
Połączyć Ministerstwo E- 
lektrowni, Ministerstwo Prze- | 
mysłu Elektrotechnicznego i| 
Ministerstwo Przemysłu Środ | 
ków Łączności w jedno mini- 
sierstwo — Ministerstwo E- 
lektrowni i Przemysłu Elek- 
trotechnicznego ZSRR. 


nych ministerstw. do których 
kompetencji należy przemysł 
wydobywczy. 

Znieść Ministerstwo Trans- 
portu Samochodówego, nrze- 
kazując jego funkcje Mini- 
sterstwu Komunikacji. 

Połączyć Państwowy Komi- 
tet Rady Ministrów ZSRR do 
Spraw Materialnego i Tech- 
nicznego Zaopatrzenia Gosťo- 
(darki Narodowej — GOSS- 
'NAB oraz Państwowy Komi- 
tet Rady Ministrów do Spraw 
Zaopatrzenia w Artykuły Żyw 
Połączyć Ministerstwo Prze- | nościowe i Towary Przemy- 
mysłu Leśnego oraz Minister- słowo — GOSPRODSNAB z 
lstwo Przemysłu Papiernicze» | Państwowym Komitetem Pla- 
|l go i Drzewnego w jedno mi- nowania ZSRR. 


Połączyć Ministerstwo U- 
zbrojenia i Ministerstwo Prze 
Imysłu Lotniczego w jedno 
, ministerstwo Ministerstwo 
| Przemysłu Obronnego ZSRR 


Minister Przemysłu Che- 


piene zastepca Prze- nicznego — Tichomirow Sier- 
wodniczącego Rady  Mini- | gjej Michajłowicz (oklaski); 
strów ZSRR i Minister Obro- | Ministe Parems uB 
inister słu Budo- 
ny ZS = ałek | 
aiies a rej A A> iwy Maszyn — Saburow Ma- 
AE dart ALE, | G/M Zacharowicz (oklaski); 
ANTI TOŁ/ A - 
KSANDROWICZ © (huczne, | Sten Eene A 


wy Maszyn Transportowych 
i Ciężkich — Małyszew Wia- 
czesław Aleksandrowicz (0% 
klaski); 


oklaski. Wszyscy wstają). 


Pierwszy zastępca Prze- 
wodniczącego Rady Mini- 
atrów ZSRR — KAGANO- 


WICZ LAZAR MOISIEJE- | mnysiu Elektrotechnicz 
WICj” (huczne oklaski, wszy- sA Mr ad. S 


: Pierwuchin Michaił Georgie- 
INE 
PR wstaj ag, j wicz (oklaski); 
| Zastępca Przewodniczącego] Mtini 
E A . Tinist „emy E 
|Rady Ministrów ZSRR i Mi- | jezo D N M 
nister Handlu Wewnętrznego | Jorowicz onise M p= 
i Zagranicznego ZSRR — Mi- a i 


Minister Elektrowni i Prze- 


ża Metali Nieżelaz- nisterstwo sę, Ministerstwo Towarzysze deputowani! kojan Anastas Iwanowicz MDE Przemysłu Mate- 
nych w jedno ministerstwo Przemysłu Leśnego i Papier- Zgodnie z poleceniem da- (Huczne oklaski. Wszyscy riałów Budowlanych ZSRR — 
— Ministerstwo Przemysłu niczego ZSRR. RA ROAR dniczą- | Stala Judin Paweł Aleksandrowicz 
i 7S msi W Jaso rzewoduniczą A sd 
Hutniczego ZSRR. Połączyć Ministerstwo Bu- cemu Rady Ministrów ZSRR Minister Rolnictwa i 5kupu OPR 
| Połączyć Ministerstwo Prze- downictwa Przedsiębiorstw Spo iawiań do rozpatrze- | ZSRR — Kozłow Aleksiej Minister Przemysłu Leśne- 
mysłu Samochodowego i Trak | Przemysłu Ciężkiego i Mini- nia Rady Najwyższej ZSRR Iwanowicz (oklaski); go | Papierniczego ZSRR — 
torowego, Ministerstwo Ru- |sterstwo Budownictwa Przed- ate Racy skład Rządu Misisier Kultury ZSRR |Orłow Georgij Michajłowicz 
wy M i >: mi | siębiorstw Budowy Maszyn w a 2 ALS. y e a ski): 
dowy Maszyn i Narzędzi, Mi 5 SERCE is "at ZSRR -- Rady Ministrów |Fonomarenko Pantech | SO SE: 
ibadi Budowy Maszyn F ye a a ERR, ZSRR: Kondratiewicz (oklaski); | Minister Budownictwa — 
Rolniczych i Ministerstwo Bu- A NA Pierwszy zastępua Prze- Minister Przemysłu Lekkie. Dygaj Nikołaj Aleksandro- 
|dowy Obrabiarek w jedno mi- Połączyć Ministerstwo Flo- i : | E ` j 
y M I A w Morskiej. Ministerstwa Flo- wodniczącego Rady  Mini-/30 i Spożywczego ZSRR — „wież (oklaski); 
aterstwo *— „Ministerstwo rskiej. i | ziĘ NE TA z 
W. f SEKE) erstwo |.» Rzecznej t Centralny U- |Strów ZSRR i Minister Spraw Wh Fa Nikołaje- | Minister Komunikacji — 
uaea aA ; |rząd Północnego Szlaku Mor- |Wewnętrznych ZSRR -= |e e SE Bieszczew Borys Pawłowicz 
Połączyć Ministerstwo Bu- skiego w jedno ministerstwo BERIA ŁAWRENTIJ PAW-| Minister Przemysłu Węglo- | (oklaski); 
|dowy Maszyn  Transporto- | — Ministerstwo Floty Mor- ŁOWICZ (huczne oklaski | wego — Zasiadko Aleksander 
wych. Ministerstwo Przemy- skiej i Rzecznej ZSRR. | Wszyscy wstają). Fiodorowicz (oklaski); Dalszy cłąg na str. 2 
[odi ri D i 


ej pracować dla 


kuła — robotnik z wydziału 
mechanicznego. tow Halina Po- 
loczek — pracownica umysłowa 
ze stalowni i inni. 

Tow. Franciszek Sobański 
zobowiązał się podnieść swoją 
wydajność pracy z 196 proc. na 
200 proc. normy, a tow. Jerzy 
Dudek ze 145 na 155 proc. nor- 
my. 

Dwaj najlepsi, najaktywniejsi 
zetempowcy, Edward Dąbrowski 
z oddziału zgrzewalni i Błażej 
iKiszka ze stalowni zwrócili się 
o przyjęcie w szeregi Partii. 

ST. STĘPIEŃ 
Stalinogród 


NOWA HUTA (kor. wl). 


Na zebraniu otwartym ZMP 
w jednym z oddziałów Nowej 
Huty zostali przyjęci w szeregi 


kich Zakładów Naprawczych w Wałbrzychu remontuje urządzenia kopalniane 
ukujie niezbedne w nowoczesnym ropalnictwie urząd ; 
em jest Z. Herman (na zdjęciu), który ostąga przeciętnie 


rozkwiłu Ojczyzny 


wobec mas 


Zadania koła 


owego ruchu młodzieży 


ZMP członkowie brygady pro- 
dukcvjnej Antoni Dziedzice. Ste- 
lan Dudek i Wojciech Pacho- 
wicz Występują na zebraniu 
Antoni Dziedzic oświadczył: „W 
dniach żałoby po śmierci towa- 
rzysza Stalina z całą wyrazi- 
stością zrozumiałem doniosłość 
tych spraw, o które walczył Jó- 
zef Stalin. Wstępując w szeregi 
ZMP chcę dać dowód jak bli- 
ska nam jest postać towarzysza 
Stalina, W szeregach organizacji 
zetempowskiej chcę zapoznać się 
z Jego nauką i Jego wskazania- 
mi, aby jeszcze lepiej przyczy- 
niać się do wzmocnienia sił na- 
szej Ludowej Ojczyzny Jestem 
robotnikiem i wiem, że właś- 
nie na nas ciąży szczególna od- 


do szeregów ZMP 


Tysiace dziewcząt | chłopców szerokim nur- 
tem garną się do zelempowskiej organizacji, 
by w jej szeregach. u boku Partii, lepiej i sku- 
toczniej służyć Ojezvónie. sprawie pokoju | S0- 
cjalizmu, miezwyciężonej. nieśmiertełnej idei 
Stalna. 

Šrveré Towarzysza Stalina. bezgraniczny 
ból i żal po Jego stracie rozpaliły w sercach 
i świadomości tysięcy młodzieży niczorganizo- 
wanej nie gasnący, gorący ogień walki i 
czynu. 

„Chcę pracować w organizacji ZMP, by 
wśrod przodujące; młodzieży móc poznawać 
| urzeczywistniać te prawdy. których uczyj 
nas Towarzysz Stalin" -- napisała w swojej 
prośbie o przyjęcie do ZMP młoda robotnica 
zakładów im. M. Kasprzaka Czesława Krzy- 
żanowska. 

„Nie mogę stać na uboczu, gdy toczy się 
walka o pokój. o szczęście mego kraju.. Dla- 
tego cheę wstąpić do ZMP“ — oświadczył 
przodownik pracy Modrzejewski z PGR Mi- 


chałowo. 

„W organizacji chcę brać czynny udział w 
pracach społecznych, podnosić swą świado- 
mość polityczną i jeszcze lepiej pracować" == 
mówił Stanisław Piechociński. młody robot- 
nik Warszawskich Zakiadów Budowy Urzą- 
dzeń Przemysłowych. 

Organizacja zetempowska wysoko ceni ruch 
młodzieży, która garnie się do ZMP, widząc 
swoje miejsce w jej szeregach, na bojowych 
posterunkach walki 1 pracy. 

Niezwykle ważną rolę wychowawczą speł- 
nić powinno odpowiednie przygotowanie i 
przebieg zebrania, w czasie ktorego koło ZMP 
przyjmuje do swojej zetempawskiej rodziny, 
do kolektvwu nowych członków. 

Zebranie, w czasie którego koło ZMP przyj- 
muje da zetempowskiet organizacji nowvch 
członków — to wielkie przeżycie dla mlode- 
go. ideowego robotnika i chłopa, ktore pozo- 
stanic na zawsze w pamięci. 

Dlatego zebrania te muszą być przygotowa- 
ne i przeprowadzone starannie. w szczególnie 
uroczystej atmosferze. Do każdego kandyda- 
tu podchodzić należy żvczliwie. po przyjaciel- 
sku, ceniąc jego zapał do ofiarniejszej pracy 
dla Ojczyzny, interesuląc się jego zamiowa= 
niami i zdolnościumi, Ważną sprawę stanowi 
przyjmowanie nowych członków na zebran'u 
kcła ZMP i przestrzeganie zasad demokracji 
wewnątrzorganizacy jnej. 

Naruszanie zasad przyjmowania do ZMP 
jak np. zatwierdzanie deklaracji przez prze- 
wodniczącego lub zarząd bez wiedzy i apre- 
baty wszystkich członków koła jest niewłaś- 
ciwe. 

Koła ZMP, które rozumieją, co dzieje się 
w sercach i umysłach tej młodzieży. która 


powiedzialność za zwycięstwo 
socjalizmu w naszym kraju“. 


A. LISOWSKI 
Kraków 


zgłasza się masowo do ZMP, bez zwłoki roz- 
patrują prośby nowowstępujących. 
zwołują specjalne. uroczyste 
święcone przyjmowaniu 


Kola te 
zebrania. po- 


zenia mechanizacyjne. Przodu- członków 


200 proc. normy. 
Foto CAF 


nowych 


Jest to wielki dzień w życiu zetempowskiego 
koła. pamietny dla tych, którzy wstępują do 
ZMP i dla zetempowców, którzy ich przy jmu- 
ją w szeregi organizacji. 

Na specjalnym zebraniu koła oddziałowego 
przy młatowni w hucie „Baildon“ w Stalino- 
grodzie rozpatrywano m. in. sprawę Augusty- 
na Kuźnika, brvgadzisty przodujące) młodzie- 
żowej brygady kowalskiej im. „Młodej Gwar- 
dii”, który zwrócił się o przyjęcie do ZMP. 

Przewodniczący koła odczytał z deklaracji 
dane personalne oraz rekomendacje zetempow- 
ców. Następnie Kuznik opowiedział zebranym 
swój życiorys. Potem padały pytania. Życz- 
liwie i wnikliwie pytali członkowie Augusty- 
na Kuźniaka o różne fakty z jego życia, o sto- 
sunki rodzinne. Wskazywali również, że jego 
zetempowskim zadaniem będzie dokładać swo- 
ich starań. aby brygada, którą kieruje, pra- 
cowała jeszcze ofiarniej, jeszcze wytrwalej 
walczyła o plan. 

Słusznie czynią koła ZMP, które mówią no- 
<'owstępującym o zadaniach i obowiązkach, 
jakie wzięli na siebie wstępując dobrowolnie 
w szeregi zeiempowskiej organizacji. Słusz- 
nie czynią koła i zarządy, które zlecają im od 
razu pierwsze zadania. 

Edward Kutniak z Krukowa. gm. Zaręba, 
pow. Przasnysz. który został przyjęty nledaw- 
na do ZMP. przystępuje wspólnie z innymi 
członkami do pomocy w sprawnym przepro- 
wadzeniu siewu. 

Tvlko w pracy, w wykonywaniu coraz trurf- 
niejszych zadań. wychowują się, rosną | uak- 
tywniajj zetempowcy. Dlatego ani jeden no- 
woprzyjęty do ZMP nie może nie otrzymać 
zadania do wykonania. Nowych członków 
trzeba od razu wciągać do życia koła, pamię- 
tając o udzieleniu im pomocy. 

Koła ZMP. które rozumieją znaczenie pod- 
noszenia poziomu politycznego nowawstepu- 
jących do ZMP i pogłębienia ich świadomoś- 
ci, od razu kierują nowych członków do ze- 
społów szkoleniowych. Aktywiści ZMP z ko- 
palni..Bobrek* po przyjęciu na zebraniach 
kół zmianowvch ZMP nowych członków. skie- 
rowali ich natychmiast do zespołów szkole- 
niowych. gdzie uczą się | pogłębiają swoją 
świadomość. 

Duża pomoc I opiekę w pracy z nowowstę- 
puiącymi do ZMP winnv okazywać kołom 
wszystkie instancje miejskie i powiatowe 
ZMP. starając się przy tym o jak najszybsze, 
wnikliwe i uważne rozpatrywanie na prezy- 
diach deklaracji nowych członków i szybkie 
wydawanie legitymacji zetempowskich tym, 
którzy zostaną zatwierdzeni przez prezydium. 

Chodzi o to by ci. którzy zgłosili się i zo- 
stali przyjęci da ZMP w jak najszybszym 
czasie w pełni włączyli się do walki o pomna- 
żanie siły gospodarczej i obronnej naszej Oj- 
czyzny, aby rosły z nich nowe zastępy bojc- 
wych pomocników Partii, młodych bojowni- 
ków, niczwyciężonej sprawy Wielkiego Stalina. 


SEERE 17-077 YYY WRZE 3 


L obrad IV sesji Rady Najwyższej ZSRR 


Przemówienie towarzysza G. M. Malenkowa 


Dalszy ciąg ze str. 1 
Minister Łączności — Psur- 
cew Nikołaj 

(oklaski): 


Demianowicz 


Minister Floty Morskiej i 
Rzecznej — Szaszkow Zosim 
Aleksiejewicz (oklaski); 

Minister Finansów — Zwie- 
riew Arsenij Grigoriewicz 
(oklaski); 

Minister Ochrony Zdrowia 
ZSRR — Tretiakow Andrej 
Fiodorowicz (oklaski); 

Minister Sprawiedliwości 
ZSRR — Gorszenin Konstan- 
tin Pietrowicz (oklaski); 

Minister Kontroli Państwo- 
wej ZSRR Mierkułow 
Vsiewołod Nikołajewicz (o- 
klaski); 

Przewodniczący Państwo- 
wego Komitetu 
Rady Ministrów ZSRR — Ko- 
siaczenko Grigorij Pietrowicz 
(oklaski); 

Przewodniczący Państwo- 
wego Komiteiu Rady Mini- 
strów ZSRR do Spraw Budo- 
wnictwa — Sokołow Konstan- 
tin Michajłowicz (oklaski); 


Towarzysze deputowani! 

Przedstawiając Radzie Naj- 
wyższej propozycje w spra- 
wie składu Rządu, Plenum 
Komitetu Centralnego Komu- 
nistycznej Partij Związku Ra- 
dzieckiego. Rada Ministrów 
ZSRR i Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR wychodziły z 
założenia, że siła naszego kie- 
rownictwa tkwi w tym, że 


Planowania i 


ne į nierozerwalnie zwarte. 
Uważamy, że  najściślejsze 
zasadv stanowi rękojmię wła- 
ściwego kierownictwa kra- 
jem. niezwykle ważny waru- 
nek naszego dalszego pomyśl- 
nego marszu naprzód na dro- 
dze budownictwa komunizmu 
w naszym kraju. 
Przedstawiając proponowa- 
ny skład Rzadu do zatwierdze- 
nia Radzie Najwyższej ZSRR. 
uważam za konieczne oświad- 
czyć, że Rząd w całej swej 
działalności będzie ściśle rea- 


lizował ustaloną przez partię, 


politykę w sprawach zagra- 
nicznych i wewnetrznych, 
Daliśmy już wyraz temu sta- 
nowisku Rządu Radzieckiego 
Mam na myśli swoje przemó- 
wienie, przemówienie towa- 
rzvsza Ł. P. Berii i przemówie- 
nie towarzysza W. M. Moto- 
towa na wiecu żałobnym dnia 
9 marca. 

Co się tyczy polityki we- 
wnętrznej oświadczenia na- 
sze stwierdziły z całą jasno- 
ścią, że Rząd Radziecki bę- 
dzie również nadal umacniał 
niezłomny sojusz klasy robot- 
niczej i chłopstwa kołchozo- 
wego, braterską przyjaźń mię- 


dzy narodami naszego kraju. : 


będzie ze wszech miar umac- 
niał potęgę obronną państwa 
socjalistycznego, że prawem 
dla naszego Rządu jest obo- 


wiązek niesłabnącej troski o 


„Jest ono kolektywne, zespolo- | dobro narodu, o maksymalne | 
| zaspokajanie 
.materialnych i kulturalnych, 
przestrzeganie tej najwyższej | 


jego 


o dalszy rozkwit naszej Oj- 


czyzny socjalistycznej (huczne | 


oklaski). 

Co się tyczy polityki zagra- 
nicznej, z naszych oświadczeń 
wynika w całej pełni co na- 
stępuje: 


Rząd Radziecki będzie nie- 
zmiennie prowadził wypróbo- ` 


waną politykę zachowania i 
utrwalania pokoju, zapewnia- 
nia obrony i bezpieczeństwa 
Związku Radzieckiego, poli- 
tykę współpracy ze wszyst- 
kimi krajami i rozwijania z 
nimi stosunków gospodar- 
czych na zasadzie wzajemne- 
go poszanowania interesów, 
będzie nadal realizował ścisłą 
współpracę polityczną i eko- 
nomiczną, zacieśniał więzy 
braterskiej, przyjaźni i soli- 
darności z wielkim narodem 
chińskim, ze wszystkimi naro- 
dami krajów demokracji ludo 
wej (huczne oklaski). 
Radziecka polityka pokoju 
opiera się na poszanowaniu 
praw narodów innych kra- 
jów, zarówno wielkich jak i 
małych, na przestrzeganiu u- 
stanowionych norm między- 
narodowych; radziecka poli- 
tyka zagraniczna opiera się 


na skrupulatnym i nieza- 
chwianym przestrzeganiu 
wszystkich układów zawar- 


tych przez Związek Radziecki 


'z innymi państwami. 


Przemówienie towarzysza M. A. 


Otwierajac obrady IV sesji 
Rady Najwyższej ZSRR, prze- 
wodniczący sesji Michał Jas- 
now wygłosił następujące 
przemówienie: 

Towarzysze deputowani! O- 
głaszam IV sesję Rady Naj- 
wyższej Związku Socjalisty- 
cznych Republik Radzieckich 
za otwartą, 

Towarzysze deputowani! 
Naród radziecki z głębokim 
bólem w sercu, z uczuciem 
niepowetowanej straty żegnał 
swego ukochanego Wodza i 
Nauczyciela, deputowanego do 
Rady Najwyższej ZSRR, Prze- 
wodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich, Sekreta- 
rza Komitetu Centralnego 
KPZR Józefa Wissario- 
nowicza Stalina. 

Uczcijmy świetlaną 


pa- 


mięć Józefa Wissarionowicza , 


Stalina przez 

miejsc (wszyscy wstają). 
Towarzysze deputowani! 

Dnia 14 marca br. 


powstanie z 


Czechosłowackiej, wierny 


przyjaciel Związku Radziec-, 


kiego, nasz drogi Klement 
Gottwald. Wraz z narodami 


Czechosłowacji tę ciężką stra-. 


tę przeżywają głęboko wszy- 
scy ludzie pracy w naszym 


kraju. Uczcijmy pamięć 
Klementa Gottwalda przez 
powstanie z. miejsc (wszyscy 
wstają). 


Towarzysze deputowani! 
Wpłynęła propozycja wysła- 
nia nastepuiacego bisma kon- 
dołencyjnego Rady Najwyż- 
szej ZSRR do Zgromadzenia 
Narodowego Republiki Cze- 


chosłowackiej w związku ze. 


zmarł w 
Pradze Prezydent Republiki | 


ludowo . 


Do Zgromadzenia 
Narodowego Republiki 
Czechosłowackiej 
Drodzy Towarzysze! 
Rada Najwvższa Związku 


Socjalistycznych Republik Ra- | 


dzieckich składa wyrazy głę- 
bokiego współczucia Zgroma- 
dzeniu Narodowemu Republi- 
ki Czechosłowackiej z powo- 
du zgonu prezydenta Republi- 
ki Czechosłowackiej. wybitne- 
go męża stanu i ukochanego 
Wodza narodów  Czechosło- 
wacji towarzysza Klementa 
Gottwalda. 

„Dzielimy Wasz głeboki ból 
z powodu zgonu Wodza naro- 
dów Czeęchosłowacij, nhiestru- 


dzonego organizatora nowego 


czechosłowackiego państwa 
demokratycznego. 
wiernego przyjaciela Związku 


Radzieckiego, towarzysza Kle- 


zgonem Prezydenta Klementa | menta Gottwalda. 


Gottwalda: 


Rada Najwyższa ZSRR 


potrzeb 


W chwili obecnej nie ma 
takiej spornej lub nierozwią- 
zanej kwestii, której nie moż- 
na było by rozwiązać w dro- 
dze pokojowej na podstawie 
wzajemnego porozumienia 
krajów zainteresowanych. Do- 
tyczy to naszych stosunków 


"ze wszystkimi państwami, nie 


wyłączając naszych stosun- 
ków ze Stanami Zjednoczo- 
nymi. Państwa zainteresowa- 
ne w utrzymaniu pokoju mo- 
gą zarówno obecnie jak i w 
przyszłości być pewne trwa- 
łej pokojowej polityki Związ- 
ku Radzieckiego (huczne okla- 
Ski). 
Towarzysze deputowani! 


Naród radziecki wierzy głę- 
boko w swe siły. Potęga pań- 
stwa radzieckiego, jedność 
moralno-polityczna narodu 
radzieckiego nigdy jeszcze nie 
były tak wielkie i niezłomne 


„jak obecnie. Rząd Radziecki 


poświęci wszystkie swe siły 


' walce o zbudowanie społe- 


czeństwa komunistycznego w 
naszym kraju, o wolne i 
szczęśliwe życie narodu ra- 
dzieckiego (huczne oklaski). 


Pójdziemy naprzód drogą 
budowy komunizmu w ścisłej 
jedności partii. Rzadu i na- 
rodu radzieckiego, złączeni w 
zgodną  braterską rodzinę 
wszystkich narodów Związku 
Radzieckiego! (Wszyscy wsta- 
ją. Iluczne długo niemilkną- 
ce oklaski). 


Jasnowa 


(Rada Najwyższa uchwaliła 
jednomyślnie powyższy tekst 


,bisma kondolencyjnego Rady 


Najwyższej ZSRR). 
. Towarzysze deputowani! 


Proponuję następujący po- 
rządek dzienny IV Sesji Ra- 
dy Najwyższej ZSRR: 


1) Wybór Przewodniczące- 
go Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR. = 


2) Powołanie Przewodniczą- 
cego Rady Ministrów ZSRR. 

3) Skład Rady Ministrów 
ZSRR i reorganizacja mini- 
sterstw ZSRR. 


4) Wybór sekretarza Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 


5) Wprowadzenie zmian i 
uzupełnień do artykułów 70, 
1% i 18 Konstytucji ZSRR. 


Po przyjęciu porzadku 
dziennego, przewodniczacy 
Jasnow udzielił głosu depu- 
towmiemu N. S. Chruszczo- 
wowi, 


Przemówienie towarzysza N. S. Chruszczowa 


Towarzysze deputowani! Z 
ramienia wspólnego posiedze- 
nia Plenum Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej Par- 
tii Związku Radzieckiego, Ra- 
dy Ministrów ZSRR. Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
oraz w imieniu deputowanych 
Moskwv. Leningradu i Ukra- 
iny składam dla rozpatrzenia 
na wspólnym posiedzeniu 
Rady Związku i Rady Naro- 
dowości następującą propo- 
zycję w sprawie Przewodni- 
czącego Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR. 

Z uwagi na 
macy uchwaly 
na wspólnym 
Flenum Komitetu 


to. że na 

powziętej 
posiedzeniu 
Central- 


nego Komunistvcznej 
tii Związku Radzieckiego, Ra- 
dy Ministrów ZSRR i Ptezy- 


|dium Rady Najwyższej ZSRR 


wysunięta została kandvdatu. 
ra towarzysza Nikołaja 
Michajiowicza Szwernika na 


Par- | 


' wyzszej 


Towarzysze deputowani, 
shładam wniosek o wybranie 
na stanowisko Przewodniczą- 
cego Prezydium Rady Naj- 
ZSRR towarzysza 
Klimenta Jefremawicza Wo- 
roszyłowa (długotrwałe okla- 


stanowisko Przewodniczącego | SK1). 


Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. 
składam wniosek o zwolnienie 
towarzysza Szwernika z obo- 
wiązków Przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. Równocześnie propo- 
nuję wybór towarzysza 
Nikołaja Michajłowicza 
Szwernika na członka Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR. 


Nasza partia. cały naród 
radziecki znają towarzysza 
Klimenta Joefremowicza 
'' roszy.owa jako wiernego 
ucznia Wielkiego Lenina i 
współbojownika Wielkiego 
Stalina, jako niestrudzonego 
boiornika o sprawę naszej 
partii komunistycznej, o 
zwycięstwo komunizmu w na- 
szym kraju. 


Jesteśmy wszyscy pewni, że 
towarzysz Kliment Jęfremo- 
wicz Woroszyłow będzie z 
honorem pełnił obowiązki 
Przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR dla 
dobra n: rodu radzieckiego. 


Uchwała Radv Najwyższej 
ZSRR o wybraniu towarzysza 
Klimenta Jefremowicza Wo- 
roszvłowa na Przewodniczące- 
go Prezydium Rady Najwyż- 
szej. ZSRR spotka się z całko- 
witym poparciem i aprobatą 
całego narodu naszego wiel- 
kiego Związku Radzieckiego. 
(Huczne, długo niemilknące 
oklaski. Wszyscy wstają z 
miejsc). 


Przemówienie towarzysza Ł. P. Berii 


Towarzysze deputowani! Z 
polecenia Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Radv Mi- 
nistrów ZSRR i Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Zwiazku Radzieckie- 
go składam następujący wnio- 
Sek: 

„Powołać na Przewodniczą- 
cego Rady Ministrów Zwia- 
zku Socialistyvcznych Repub- 
lik Radzieckich towarzvsza 
Georgija Maksymilianowicza 
Malenkowa (huczne, długo 
niemilknace okłaski. Wszyscy 
wstają) oraz powierzyć towa- 
rzyszowi Malenkowowi przed- 
stawienie Radzie Najwyższej 


ZSRR propozycji w sprawie 


składu Rady Ministrów 
ZSRR". 

Nasza partia. robotnicy, kol- 
choźniev. inteligencja. Wszy- 


stkie narody Zwiazku Radzie- 


ckiego dobrze znają i głęboko: 


szanują towarzysza Malenko- 
wa jako utalentowanego ucz- 
nia Lenina. wiernego współ- 
bojownika Stalina. 

Towarzysze deputowani! 


Przed Rządem Związku Ra- siły z 


dziekiego stoją wielkie i od- 
powiedzi”lne zadania, zarów- 
no w dziedzinie kierowania 
polityką zagraniczna naszego 
kraju w warunkach skompli- 
kowanej sytuacji międzynaro- 
dowej, jak i w dziedzinie kie- 
rowania gigantyczną, boha- 
terską walką narodów Związ- 
ru Radzieckiego o zbudowa- 
nie społeczeństwa komunisty- 
cznego w naszym kraju. 


Sądzę, że wypowiadam oa- 


l gólna opinię deputowanych. 


wyrażając niezłomne przeko- 
nanie, iż Rząd Radziecki z to- 
warzyszem Malenkowem na 
czele bedzie kierował cała 
sprawą budowy komunizmu 
w naszym kraju tak jak u- 
czyli Lenin i Stalin, (huczne, 
długo niemilknące oklaski), 
że będzie służył ofiarnie in- 
teresom naszego narodu. 


Rzad Radziecki w swej pra- 


głębokiej wiary 
słuszność naszej sprawy, spra 


wy Lenina — Stalina (huczne | 


oklaski), z 
przekonania o słuszności poli 
tyki, ustalonej przez Partię 


Komunistyczną i Rząd Radzie- 


cki, ze świadomości, iż wszy- 
stkie narody Związku Radzic- 
cekiego jednomyślnie popiera 
ją pohtykę zagraniczną Zwią- 
zku Radzieckiego zmierzająca 
do tego, abv nie dopuścić do 
wojny, aby współżyć 
pokojowo ze wszystkimi kra- 


nowej 


jami (huczne oklaski), ze 
świadomości, że wszystkie na- 
rody Zwiazku Radzieckiego 
jednomyślnie popierają polt- 
tyke wewnętrzną Rzadu, Ra- 
zmierzającą do 
dalszego wzmocnienia potegi 
naszego państwa socjalistycz- 


dzieckiego, 


nego, dalszego rozwoju całej 
gospodarki narodowej i kul- 
tury, dalszego nieustannego i 


razić przekonanie, 


w |stopv życiowej wszystkich na- 


rodów naszego kraju (atugo 
niemilknące oklaski), z głebo- 


nieząchwianego | kiej wiary w niewyczerpane 
IR. « r e 
„siły twórcze narodów naszego 


kraju, zespolonych  nierozer- 


,walną. braterską przyjaźnią i 


uważających budownictwo ko 


mynizmu w naszym kraju za 
swą najbardziej żywotną 
Sprawę, z pelnego zaufania 


narodu radzieckiego do swe- 
go Rządu, z żelaznej spoisto- 
ści Partii Komunistycznej, z 
niezłomnej jedności narodów 


i naszego potężnego wielonaro- 


dowego kraju. 

Niech mi wolno będzie wy- 
że Rada 
Najwyższa ZSRR zatwierdzi 
jednomyślnie powołanie 
Georgija Maksymilianowicza 
Malenkowa na Przewodniczą- 
cego Rady Ministrów Związ- 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich (długo niemilkną- 


cy będzie jak wsze czerpał systematycznego podnoszenia. ce oklaski. Wszyscy wstają). 


ku zwycięstwu wspaniałego 


stalinowskiego dzieła budowy komunizmu 


Śmierć Józefa Stalina jest 
nieodżałowaną stratą dla ca- 
łej ludzkości. 


Jest ona ciężkim ciosem dla 
narodów ZSRR. Właśnie Józef 
Stalin był genialnym budow- 
niczym pierwszego na świecie 
Kraju Rad. twórcą drogi do 
komunizmu. twórcą ustroju, 
który niesie narodom perspek- 
tywę wspaniałego rozwoju go- 
spodarczęgo i kulturalnego. 


Dziełem Józefa Stalina, któ- 
re z dnia na dzięń rośnie i po- 
tężnieje, jest socjalistyczne 
państwo radzieckie. Niespoży- 
ta siła państwa radzieckiego 
polega na tym. że jest ono 
wcieleniem w życie odwiecz- 
nych pragnień i tęsknot mas 
ludowych, że jest to pierwsze 
na świecie państwo robotni- 
ków i chłopów wyzwolonych 
spod panowania „kapitalistów 
i obszarników, że jest to pań- 
stwo ludu pracującego miast 
i wsi, który zbudował już so- 
cjaliam i ma przed sobą bli- 
ską perspektywę komunizmu. 
Czy jest gdziekolwiek na 
świecie siła zdolna zmusić 
wolnych ludzi radzieckich d 
zboczenia z jasno wytkniętej 
przez Józefa Stalina drogi do 
komunizmu? Rzecz jasna. że 
nie ma i nie może być takif 
siły. 


Przemawiając na wiecu ża- 
łobnyvm poświęconym pamieci 
Józefa Stalina Przewodni- 
czący Rady Ministrów ZSRR 
tow. Georgij Malenkow po- 
wiedział: „Nasz święty obo- 
wiazek polega na tym, aby za- 
pewnić dalsze umocnienie jed- 
ności i przyjażni narodów 
Kraju Rad, umocnienie wielo- 
narodowego państwa radziec- 
kiego. Dzięki przyjaźni naro- 
dów naszego kraju nie jest dla 
nas straszny żaden wróg, ani 
wewnętrzny, ani zewnetrzny”. 


Niespozżyta siła .państwa ra- 
dzieckiego polega na tym. że 
ster jego pewnie trzyma wy- 
chowana przez Józefa Stalina, 
zahartowana w wielu bojach, 
uzbrojoną w  niezwycieżony 
nręż nauki marksizmu-lenini- 
„mu — Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, krew z 
krwi i kość z kości robotni- 
ków i chłopów radzieckich, 
wyrosła z ludu i związana z 
nim nierozerwalną więzią. 

Jest nieśmiertelnym dziełem 


„Józefa Stalina, że zostawił ta- 
ką właśnie Partię — silną i 
zwartą jak monolit. zespoloną 
wokół swega Komitetu Cen- 
tralnego, w skład  kiórego 
wchodzą stalinowskie orły — 
Jego najbliżsi współpracowni- 
cy i towarzysze broni. którzy 


wysoko niosą akrvty chwalą 
sztandar Partii do nowych 
zwycięstw, którzy wiernie 


kontynuować bedą wytvczoną 
przez swego Wodza i Nattczy- 
ciela politykę wewnetrzną i 
zagraniczną Kraju Rad. 


„Nasz święty obowiązek po- 
lega na tym — mówił towa- 
rzysz Malenkow — by nadal 
wzmacniać wie!ką Partię Ko- 
munistyczna'. 


Niezwycięeżona siła socjali- 
styvcznego państwa radzieckie- 
go polega na tym, że prowa- 
dziła ono zawsze i nadal pro- 
wadzi  stalinowską politykę 
pokoju. przyjazni i wspólora- 
cv miedzy naredami. że nigdv 
nie zagrażało ono i obecnie nie 
zagraża żadnemu innemu vañ- 
stwu na świecie. Ta konse- 
kwentnie pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego odpo- 
wiada interesom mas ludo- 
wych na całym świecie i dia- 
tegn cieszy się ona ogólnym 
poparciem miłujących pokój 
narodów. które przekonałv wię 
niejednokrotnie na  przykła- 
dach. że Związek Radziecki 
bvl. jest i nadal będzie nie- 
wzruszoną ostoją pokoju, de- 
mokracji i socjalizmu 


„W dziedzinie nelityki 20- 
granicznej — mówił dalej tow. 
Malenkow główna nasza 
troską jest nie donuścić do no- 
wej wojny, współżyć w polo- 
ju ze wszystkimi krajami. Ko- 
munisty a Partia Związku 
Radzieckiego, rząs radziecki 
iain, że  najsłuszniejsza, 
najsprawiedłiiwszą i najbor- 
dziej konieczną polityka ze- 
graniczną jest polityka pokoju 
miedzy wszystkimi narodami, 
oparta na wzajemnym zaufa- 
TAU. 3 


Nieśmiertelnym dziełem Jó- 
zefa Stalina jest poiezna go- 
spodarka Związku Radzieckie- 


go. wspaniały NOWOCZESNY 
przemysł socjalistyczny i rol- 
nictwo socjalistyczne, które 


nadal rozwija się w myśl po- 
rywających dyrektyw XIX 
Zjazdu KPŹR i zgodnie z po- 


wyjdź z przyjazną radą i pomocą na wieś indywidualna! 


Październikowa, chłodna noc 
1951 roku. W tę noc człapiąc 
po błocie i zasłaniając się od 
zimnych podmuchów wiatru, 
wracała do domu Marta Ma- 
gierowa — czlonek Komitetu 
Założycielskiego spółdzielni 
produkcyjnej w Oczkowie, 
pow. Żywiec. Nagle z boku 
drogi zarysowała się w ciem- 
nosciach czyjuś sylwetka. Ktoś 
podszedł do samotnie idącej 
kobiety i bez słowa zaczął ją 
dotkliwie bić. Upadła.' Leżała 
w błocie I czekała aż napast- 
nik wyjmie rewolwer i dobi- 


Je ją, ale nieznany bandyta 
jeszcze raz kopnął leżącą i 
odszedł. 


Kiedy już sylwetka napast- 
nika rozpłynęła się w ciem- 
nościąch i ucichły jego kroki, 
Magierowa  puwlokła się do 
domu. A następnego dnia 
znów była przy pracv. 

Wróg nie zastraszył jej, 
nie zmusił da ustąpienia. do 
zaprzestania walki o spółdziel- 
nig produkcyjną w groma:lzie. 
I znów Magierowa niestrudze- 
nic, cierpliwie tiumaczyla i 
wyjaśnia dlaczego trzeba za- 
łożyć w gromadzie społdziel- 


nie, znów demaskowała wro- 
ga i lego robote. 

Dwuletnia. trudna i ciężka 
praca Nlagierowej i innych 
dała rezultaty. 

W lutym br. w Oczkowie 


powstała społdzielmia produk- 


eyma., Nazwano ją „Nowa 
Wieś". 

Teraz, kiedy. Magierowa 
wspomina te czasy zaciska 
twardo usta. „Zwyctężiyliśmy 
— mówi. — Żeby mnie na ka- 


wałki porąbali, to od sprawy 
Partii nie odstąpię". 

Wiesz, młody spółdzielco., że 
walka 0 rozwój i umocnienie 
spółdzielczości produkcyjnej, 
tak jak tego uczy Partia, wy- 
maga Wielu ofiarnych. świado- 
mych budowniczych — takich. 
jak Magierowa i tysiące jej 
podobnych. 

Ty, młody spółdzielco, dum- 
ny jesteś — i słusznie — z le- 
go. że stoisz w pierwszych 
szeregach budowniczych so- 
cjaliżmu na wsi, w pierwszych 


szeregach pionierów walczą- 
cych o socjalistyczną wieś. 
Należysz do tych. którzy 


pierwsi „ośmielili się być mą- 
drzy* i nie zważając na kułac- 
ką propagandę, waleząc upor- 
czywie z wielu własnymi za- 
starzalymi uprzedzeniami i po- 
gladami. wstapili na spółdziel- 
czą drogę. -Dziś masz powo- 
dy do tego, by głowę nosić wy- 
soko. szczycić się sukcesa- 
mi spółdzielni produkevjnvch. 
które to sukcesy stanowią 
przekonywający dowód słusz- 
ności Twojej decyzji. 

Jasne. że miano pioniera 
spółdzielczości na wsi zobo- 
wiązuje do stałej, nieustępli- 
wej walki o dalszy jej roz- 
wój i rozkwit. I jasne jest. 
ze sama praca na polach spól- 
dzielczych. choćbv najbardziej 
wydajna, najbardziej ofiarna, 
me wystarczy do (tego, by 
spółdzielnia mogła rosnać i 
rozwijać się. Rozwijać się i 
rosnąć będzie ona wtedy, jeśli 
wriąż będzie ona  oęgarniala 
swoim wplywem coraz Szersze 
rzesze chłopów, jeśli społdzie!- 


socja- 
tadziec- 


kojowym charakterem 
listycznego państwa 
kiego. Komunisivczna Partia 
Związku Radzieckiego. Rząd 
Radziecki stale troszczą się 
o to. abv w jak najwyższym 
stopniu zaspokajać materialne 
i kulturalne potrzeby narodów 
radzieckich, aby stale podno- 
sił się ich dobrobyt, aby pięk- 
niejsze bvło ich życie. 
Związek Radziecki jest dziś 


pierwszą potęgą gospodarczą 
świata. która służy sprawie 


umocnienia światowego obozu 
poxsoju i postępu. 

Nieśmierielnym dzielem 
Józefa Stalina jest stwotrze- 
nie potężnej Armii i Marvnar- 
ki Radzieckiej. które czujnie 
strzegą bezpieczeństwa kraju 
zajętego pokojowym budow- 
nietwem komunizmu i są go- 
towe miażdzącym tiosem ode- 
przeć każdą nanaść wroga i 
rozgromić go tak. jak rozgro- 
mily hordy hitlerowskich lu- 
dohójców w drugiej wojnie 
światowej, 

Nieśmiertelnvm . dziełem 
Stalina jest sojusz narodów 
ZSRR z narodami krajów de- 
mokracji ludowej, z wielkim 
narodem chińskim. jest istnie- 
nie 800 milianowegoa obozu po- 
koju. postępu i socjalizmu ze- 
spolonego  wokó! miłującego 
pokój Związku Radzieckiego. 

Józef Stalin stworzył grani- 
towe. niewzruszone podstawy 
związku Radzieckiego. przy- 
gotował trwałe warunki Jego 
dalszego rozwaju gospodarcze- 
go i kulturalnego. wvchowal 
zabarlowane kadry przywód- 
ców partvinych. państwowych 
i wojskowych. Wychował na- 
rody radzieckie w duchu głę- 
bokiej miłości do swej wiel- 
kiej Partii, głęboko zaszczepił 
im pięsna idee komunizmu 
oraz zabezpieczył Związek Ra- 
dzięcki od wszelkich niespo- 
dzianek. U 

Stalin jest nieśmiertelny, bo 
nieśmiertelne jest Jego wiel- 
kie dzieło. 

„Masy pracujące Zwiazku 
radzieckiego — mówil towa- 


rzysz Malenkow — widzą 
i wiedzą, še nasza potężna 
Ojczyzna kroczy ku nowym 


sukcesom. Mamy wszystko, co 
jest konieczne do zbudowania 
społeczeństwa w calej pełni 
komunistycznego. 

„Nie ma w świecie takich 


„Młody spółdzielco 


cy starać się będą, by jak naj- 
więcej ich sąsiadów gospoda- 
rujących dotąd indywidualnie 
wstąpiło na nową, lepszą dro- 
ge drogę spółdzielczości 
produkcyjnej. 4 

Dużo e tym mówili delega- 
ci na Krajowym Zjeździe 
Spółdzielczości Produkcyjnej. 
Podkreślali oni, że konieczną 
rzeczą jest, by spółdzielcy zna- 
leźli drogę do swoich indywi- 
dualnie gospodarujących są- 
siadów, pomagali im, radzili, 
tłumaczyli cierpliwie. lecz nie- 
przerwanie. że jedvną drogą 
do wyzwolenia się spod kułac- 
kiego wyzysku, do lepszego, 
jaśniejszego życia — jest spół- 
dzielczość produkcyjna. 

Sięgnij i Ty wzrokiem poza 
swoją spółdzielnię. Ileż to 
jeszcze Twoich rówieśników i 
rówieśnic pracuje pa dawne- 
mu — po staremu. dusi się na 
ojcowskich gospodarkach, nie 
widzi tak jasnych i rozle- 
głych widoków na przyszłość 
— jak Ty — członek spół- 
dzielni, przed którym praca 
w spółdzielni, możliwość zdo- 
bycia nowych zawodów wido- 
ki te otwiera. 

Pomyśl — że gdyby tak tym 
chłopcom i dziewczętom pro- 
sta i szczerze wyjaśnić, że w 
spółdzielniach czeka ich rzeczy 
wiście lepsze,  dostatniejsz 
weselsze życie niż zamarzyć 
by się im mogło na ojcowej 
gospodarce, gdyby śmiało po- 
prowadzić ich do walki z 
propagandą bogaczy to 
przecież niewiele czasu mine- 
loby, a siedliby oni razem z 
Tobą brzy spółdzielczym tral- 
torze i pokazywałbyś im: „tu 
jest sprzęgło, tu gaz. a tu lak, 
a tak należy trzymać kierow= 
nę”. 

Na wsi naszej toczy się 
szczególnie ostra walka z bo- 
gaczem. który wszystkie swo- 
je silv kieruje na lo, by osla- 
bić realizację obowiązkowych 
dostaw. 

Twoim 


zadaniem, młody 
spółdzielco, jest  wvjaśnianie 
młodzieży i chłopom Indywi- 
clualnym. że obowiazkowe do- 
stawy. to patriotyczny wkład 
chłopów da budownictwa sity 
i szczęscia naszej Ojczyzny. Że 
od tego. czy w terminie zo- 
staną one wvkonane zależy 
rownież wykonanie państwo- 
wych planów gospodarczych 
— pianów. ktorych realizacja 
jest podstawą rozwoju i do- 
brobytu wszystkich ludzi w 
Polsce — na wsi | w mieście. 
Stawiaj przed oczy przykład 
spółdzielni produkcyjnych. 
które jak wiadomo przeciętnie 


z hektara znacznie więcej 
sprzedają Państwu zboża i 
płodów rolnych, przodują 


w terminowym wywiązy- 
waniu się z tych obowiązków. 

Często zetkniesz stę i z taką 
opinią. że ziemia więcej nie 
chce rodzić, że trudno jest 
osiągnąć wyższe piony, niż 
osiągali dziadowie i pradzia- 
dow ie. 

Ty wiesz, że to nieprawda. 
wiesz na przykładzie swojej 
i innych spółdzielni. że nowe 
metody agrotechniczne, umie- 
jętna, na naukowych podsta- 
wach oparta uprawa roli 


znacznie podwyższa plony, Za” 


chęcaj więc — stawiając za 
"wzór i przysład spółdzielnię 
— do korzystania z usłuę 
GOM-ów i POM-ów, do opa- 
nowywania nowych, lepszych 
metod gospodarowania. Wiesz, 
że siewnik zamiast płachty 
siewnej, w porę stosowana 
włóka, głęboka orka — to są 
bardzo ważne elementv przy- 
szłego urodzaju. Bądź więc 
propagatorem nowych sposo- 
bów uprawy roli r hodowli. 
Wzorujmy się na młodzieży 
ze spółdzielni produkcyjnej 
w Krerowie. Młodzi z tamtej 
wsi tacy, jak Franek Chąpiń- 
ski, Weronika i Regina Smy- 
try, Ludwik Markiewicz i in- 
ni byli częstymi gośćmi w są- 


siedniej gromadzie — w Po- 
klatkach. Zaprzyjaźnili się z 
tamtejszą młodzieżą. Wycho- 


dzili do nich z radą i bezpo- 
średnią pomocą. Pomogli wre- 
szcie założyć tamtejszym chło- 
pom spółdzielnię produkcyjną. 

Warto. żebyś się wzorował 
na zetempowcach ze spółdzie|- 
ni produkcyjnej Przyszłość” 
w Bytoniu, w pow. Aleksan- 
drów Kujawski którzy zachę= 
cii młodzież z sąsiedniego 
Głuszyna do studiowania sta- 


tutów spółdzielni produkcyj- 
nych. 
Wkrótce już powstanie w 


Głuszynie spółdzielnia produk- 
cyjna dobre wvniki dała 
więc przyjazna rada i pomoc 
młodzieży spółdzielczej. 

Bierz przykład z zetempow- 
ców ze spółdzielni produkcyj- 
nej w  Nieczajnej, w pow. 
Oborniki, kiószy częste wv- 
jazdy agitacyjne do gromadw 
Przesław traktują jako swój 
obowiązek. Nie szczędzili oni 
rad. pomocy — agitowali nie- 
przekonanych, demaskowali 
kułącką propagandę. I dopro- 
wadzili do powstania w gro- 
madzie Komitetu Założyciel- 
skiego. Pomyśl czy mio- 
dzież Twojej spółdzielni nie 
mogłabv utworzyć takiej gru- 
py? Zresztą nie należy ogra- 
niczać się tylko do wyjazdu 
do gromad  indywidualnvch. 
Można i trzeba zapraszać rów- 
nież młodzież z indywiduul- 
nych gromad do siebie, dn 
spółdzielni. Niech zobaczy ona 
jak  pracujecie. jak żwjecie, 
niech na przykładach spraw- 
dzi. że ta. co mówicie o wyż- 
szaści gospodarki spółdzielczej 
nad indywidualną — lo szcze- 
ra prawda. 

Zapraszajcie wiec młorlzież 
do swojei spółdzielni. pomyśl- 
cie o wspólnych wycieczkach 
do kina. 

Orsanizujcie z młodzieżą in- 
dywidualną wspólne imprezv 
sporlowe, zabawy, wieczor- 
nice. 

Rzecz jasna. że do swojej 
pracy agitacyjnej, propagan- 
dawej musisz być dobrze przy- 
gotowany. Powinieneś umieć 
odpowiedzieć na niezliczone 
pytania. którymi Cię będą za- 
sypywać na temat życia i pra- 
cy w spółdzielni, powinieneś 
mieć zapas wiądomości nie- 
zbędnv, by wwvkazać fałsz i 
zakłamanie kulackiej propa- 
gandy. 

Tak więc powinieneś 
brze znać statuty 
produkcyjnych, 


; do- 
spółdzielni 
Musisz umieć 


sił, które mogłyby powstrzye 


mać marsz społeczeństwa 
dzieckiego naprzód ku KO 
nizmowi*. » te 
I na nic się zdadzą wszelki 
knowania imperialistów ame- 
rykańskich i ich najmitów: Ke 
nie się zdadzą ich wsze 
proby oszukiwania mas rue 
wych. próby stania paniki. | 
ganizowania dywersji. SAD 
žu i szpiegostwa przeććW í 
Związkowi Radziecktein wa 
krajom demokracji ludowi 
Nie od dzis imperialist ŒM 
podpalacze świata. wzbogówy 
ni na  bandyckich wolna 
amervkańscy mikiarderze og 
handlarze krwią i łzami 5! vÉ 
— chea podkopać i unicest 
Ojczyzne Wielkiego Stalin 
pierwszy na świecie kral w | 
cjalizmu. j 
Chcielibyv oni i tym 
żerować na nieszcześciu, | 
spotkało cała postępown 
kość. chcieliby realiza 
swoje ludobójeze cele. dla kt 
rych rozpoczeli barbarzyn* 
wojnę w Karei. dla Kfomf" 
mordują bezbronną  ludno 
starców i dzieci we WSI 
i miastach krwawiącej Kol 
„Przestało bić serce wielkie * 
co geniusza Stalina — pow 
dział na wiecu żałobnym 
Warszawie tow. Francis 
Tóżwiak-Witold — ale jedni” 
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całej załodze. całej Kobiecej Bu- i 
dowie, która nie wykonała swe- | 
go pierwszego planu. 


tu przede wszystkim dziewczę- 
| ta ze wsi, które chciały zdobyć | 
zawód. Stworzono z nich bry- sa się nie 


— pamiętać. 


JERZY NIEDZIELSKI Uzdrowić atmosterę 


Tak więc do dyrektora Tere- 
dostała, a kierowni- 


BA dzień 18 marca 1583 r. 
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życie. Po chwili wypowia- 


mówi 0 ZYCIU | tila Przecież je) postępowanie 


berkę prosimy 
jest niczym innym, jak podry* 


A RE A ta- 
frzgm. ksiązki — mówi sekretarz Podsta 
i 1 3 Party!” 


obecnych uznala. że decyzja kie- 
rownictwa Budowy Kob'ecej 


„ Beradyńskiego. 15.10 „Crene- 
si Sominy" En i 


da się i on, 
Wtedy koleżanki z Budowy Ko- 
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dział, Kobiela ma jaskrawo wymalo- 


Grudą. którzy trwają w swej nieprze- 
niknionej powadze i powoli spaceruja 
wzdłuż głównej ulicy. z roztargnieniem 
obserwijac wystawy. Nie udał mu się 
ten wieczór, czułe to. Za chwilę wróci 


Ganderze udaje się wyrwać zeszyt; 
Jarski traci równowagę i pada bokiem 
na łóżko. 

— Ty. taki synu, ja ct zaraz poka- 
żę — plącze się w rozrzuconej poście- 


gan pokryty grubo kurzem. 

— Idę po kierownika domu akade- 
mickiego — mówi Stasiak. -— Trzeba 
raz z tym skończyć! 


Gandera nie lubi wódki; nie rozu- 
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W dniu 
nego rana nieprzebrane tłumy 
obywateli czechosłowackich u- 
stawiły się długim szeregiem 


! 
l 


16 marca od wczes- ,cie tablicy pamiątkowej na do- 


mu. gdzie w 1915 roku mieszkał 
Klement Gottwald. W uroczy- 
stym tym akcie uczestniczyli 


przed zamkiem Hradczyńskim, i przedstawiciele Frontu Narodo- 


aby złożyć hołd pośmiertny swe- 


mu ukochanemu Wodzowi. Wiel. | 


ka Sala Hiszpańska 
jest w czerń į purpurę. 
W godzinach 


spowita 


wych pożegnała Zmarłego Jego | 


najbliższa rodzina, O godzinie 
12 wchodzą do sali członkowie 
Prezydium Komitetu Centralne- 
go Komunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji i członkowie Prezy- 
dium Rządu: premier A. Za- 
potocky, wicepremierzy V. Si- 
roky, dr Jaremir Dolansky, mi- 
ister bezpieczeństwa narcdowe- 
go gen. armii Karol Bacilek, mi- 
nister obrony narodowej gen. 
dr Czepiczka. V. Kopeckv. A. 
Novotny. Z. Fierlinger. Z. Neie- 
dly i J Uher. Przed rimi *nie- 
sione są wieńce od Komitetu 
Centralnego Partii i Rządu Re- 
publiki. 

U stóp trumny składają na- 
stępnie wieńce przedstawiciele 
ambasady ZSRR w Pradze. am- 
basady Chin Ludowych. amba- 
sady Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, placówek dyplomaty- 
cznych Rumunii, Bułgarii, NRD. 
Węgier, Korei, Albanii. przed- 
stawiciele Frontu Narodowegn. 
Zgromadzenia Narodowego. mi- 
nisterstw. miasta stołecznego 
Pragi, Centralnej Rady Zwjąz- 
ków Zawodowych, Związku 
Młodzieży i Towarzystwa Przy- 
jaźni Czechosłowacko - Radziec- 
kiej, 

* 


15 marca w mieście Graice na 
Morawach odbyło się odsłonię- 


przedpołudnio- | 


I 


wego, sił zbrojnych i mieszkań- 
ców miasta. Przed tablicą pa- 
miątkową złożono liczne wień- 
ce i wystawiono wartę honoro- 
wą. 


* 
Agencja CTK donosi. że pre- 
mierowi Czechosłowacji i jego 


zastępcom wyrazili współczucie 
z powodu zgonu Klementa Gott- 
walda ambasador Związku So- 
cjalistycznych Republik Radzie- 
cekich Bogamołow. ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej 


Tan Szi-lin. ambasador Palskiej | 


Rzeczypespolitej Ludowej Wik 
tor Grosz, ambasador Bulgar- 
skiej Republiki Ludowej Dy- 
nitr Ganew. ambasador Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej 
Stefan Kleja. poseł Węgierskiej 
Republiki Łudowej Janos Rol- 
doeky, szef misji Gyplomaty- 
cznej NRD Bernhard Koenen 


poseł Albańskiej Republiki Lu- 
Kozi 


dowej Gali Budo i 
reańskiej Republiki 
Demokratycznej Kim 
Ubolewanie rządowi 

wackiemu wyrazili również pra- 


posel 
Ludowo- 
In Gi 


cownicy przedstawicielstw han- 


dlowych ZSRR z zastępcą szeta 
misji handlowej W. Kuznieco- 
wem na czele. Kondolencje zło- 
żyli też peseł szwedzki. poseł 
duński, poseł austriacki i przed- 
stawiciele Światowej Rady Pa- 
koju z generalnym sekretarzem 
Laffitte na czele. 


W ciągu 15 marea do Prezy- 
dium Rzadu Republiki Czecho- 
słowackiej, na rece bremiere 


' premier Mongolskiej 


, Zapotocky'ego i przewodniczące- 
go Zgromadzenia Narodowego 
Johna napływały depesze kon- 
dolencyjne z powodu zgonu Kle- 
menta Gottwalda. Depesze kon- 
dolencyjne nadesłali: Mao Tse- 


| tung, Prezes Rady Ministrów | Słowacji są pogrążone w głębo- | 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej Bolesław Bierut. Przewod- 
niczący Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Alek- 
,sander Zawadzki. przewodni- 
iczący Prezydium Zgromadzenia 
' Narodowego Bułgarii Damia- 


| now, przewodniczący Rady’ Mi- i; 


| nistrow Bułgarskiej Republiki 
Ludowej Czerwenkow, premier 


niczący Prezydium Węgierskiej 
, Republiki Ludowej Dobi. sekre- 
i tarz generalny KC Albańskiej 
'Partii Pracy i przewodniczący 
: Rady Ministrów Albańskiej Re- 
publiki Ludewej Enver Hodża. 
Republi - 
ki Ludowej Cedenbal. Na- 
deszły również depesze kondo- 
'lencyine od prezydenta Finlan- 
dii, prezydenta Republik; Fran- 
cuskiej, prezydenta Austrii, pre- 
miera Finlandii. prezydenta 
Islandii i od działaczy państwo- 
wych innych krajów. 


czechosło- , 


Dnia !4 marca odbyło się w 
Bratysławie posiedzenie żałobne 
Komitetu Centralnego Komuni- 
| stycznej Partii Słowacji, Rady 
,Pelnamocników i Centralnego 
Komitetu Akcji Słowackiego 
Frontu Narodowego. 

Na posiedzeniu uchwalono 
odezwę, która stwierdza m. in.: 

Przestaio bić serce wielkie- 
go ucznia Lenina i Stalina. wy- 
bitnego działacza międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego oraz 
światowego obozu pokoju. de- 


Załoga stalowni huty im. B. Bieruta 
rytmicznie wykonuje dzienne plany 


Po zgonie ukochanego Wodza 
klasy robotniczej całego Bia | 
Józefa Stalina, załoga nowej! 
stalowni huty im. Bolesława j 
Bieruta zmobilizowała wszystkie i 
siły do przełamania trudności. | 
które hamowały rytmiczną rea- : 
lizację planu i spowodowały 
niewykonanie w pełni zadań 
lutego. 

„Zobowiązania, 
naszej stalowni podjęła, aby 
wzmożoną pracą uczcić, tak. 
nam wszystkim drogą. pamięć 
Józefa Stalina. szły głównie w 
kierunku skrócenia średniego 
czasu wytopu stali“ — mówi se- 
kretarz oddziałowej organizacji 
partyjnej Medon. 

Dzięki pomocy i opiece, jaką 


które załoga 


two stalowni i organizacja par- 
tyjna, przeprowadzili oni w o- 
sresie od 6 do 12 bm. 14 przy- 
spieszonych i 3 szybkościowe 
wytopy. tj. znacznie więcej niż 
w pierwszych 6 dniach marca. 

Realizowanie podjętych zobo- 
wiązań, uporczywa walka o 
skrócenie czasu wytopów przy- 
nrosła załodze nowej stalowni 
paważne osiągnięcia, 
W dniach 6—13 bm. przekracza- 
li oni normy dzienne średnio 
o 5 do 25 proc. Do 13 bm. uzy- 
skiwano w nowej stalowni hu- 
tv im, Bolesława Bieruta prze- 
ciętne wykonanie planów dzien- 
nych w 107 proc. 

Najlepsze wyniki osiągną? 
młody wylapiacz — Slanisław 


|wiązanie przeprowadził w tym 
| okresie 2 szybkościowe i 2 przy- 
,śpieszone wyfopy. W dniu 12 
bm. zgłosił się on do sekretarza 
Oddziałowej Organizacji Par- 
tyjnej oświadczając: „Pragnę 
wstąpić do Partii by w jej sze- 
regach strzec i umacniać to, 
co zbudował dla ludzkości 
Józef Stalin. Dobrze pamiętam 
(słowa tow. Malenkowa nad 
trumną Józeta Stalina, że Zwią- 
«ek Radziecki będzie zawsze 
chronić największą zdobycz na- 
rodów — światowy obóz poko- 
ju. Chcę pod kierownictwem 
Partii i naszego ukochanego 
Nauczyciela Bolesława Bieruta 
jeszcze uporczywiej walczyć o 
pokój i budować szceześliwe ju- 


wytapiaczy otoczyło kierownic-| Pawlus, który realizując zobo-| (ro Ludowej Ojczyzny”. 


Apel Ministerstwa Ro!'nictwa 


Chłopi, Śpieszcie 
zarno do siewu! 


O informacje zwracajcie się 
do gminnych instruktorów rol- 
nych i gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chlopska“. 


Państwo udziela wam pomo-: 
cy, dostarczając na bardzo do- 
godnych warunkach dobre na- 
siona wypróbowanych odmian. 
które są najbardziej odpowied- 
nie dla waszych gospodarstw. 


Odnawiając planowo mate-' 
rial siewny. zwiększycie plony 
w swoich gospodarstwach. pod- 
niesiecie dochodowość. poprawi- 
cie jakość ziarna konsumcyjne- 
go, przez co spełnicie wasz oby- 
watelski obowiązek, przyczy- 


wymienić | trzenia miast 


,dukcyjne 


| 
| 


w podstawowe 
artykuły żywnościowe. 


Do gminnych spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska" ` napływa 
ziarno kwalilikowane. 
to ma dwojakie przeznaczenie 
Przede wszystkim jest, ono 
przeznaczone dla gospodarstw 
reprodukcyjnych, które w na: 
stępnych latach wyprodukowa- 
ne nasiona kwalifisowane będą 
wymieniały z sąsiednimi gro- 
madami. Gospodarstwa repro- 
otrzymują nasiona 
kwalifikowane na warunkach 
wymiany: za 100 kg nasion. 
gospodarstwo reprodukcyjne du- 
je 100 kg zoboża konsumeyjnego 
I standarcie. Poza tym na- 
siona kwalifikowane przezna- 


w 


niając się do lepszego zaopa-| czone są także dla innych go- 


Ziarnoj 


|spodarstw i rozprowadzane bę- 
|dą również na warunkach wy- 
miany 106 kg za 100 kg z do- 
nłatą różnicy ceny między zb»- 
żem nasienaym, a konsumcyj- 
nym. 


Ponadto ziarno kwalifikowa- 
ne znajduje się w wielu spól- 
czielniach produkcyjnych i go- 
| spodarstwach państwowych, 
l gdzie również można wymienić 
na warunkach tych samych jak 
w GS. to jest 100 kg za 100 kg 
z dopłatą rożnicy cen. 


Przez gminne spółdzie!nie mz- 
prowadzane są również nasiona 
na kon'raktację. Nasiona te 
plantatorzy otrzymują za gv- 
tówkę, na warunkach ustalo- 
nych umowami kontraktacyj- 
nymi, 


NRD Otto Grotewohl. przewod- ' 


'mokracji 1 socjalizmu, 
| czechosłowackiej klasy robotni- 
| czej i ojca naszej ludowo-demo- 
,kratycznej ojczyzny, ukochane- 
|go towarzysza Gottwalda. 


Partia i cały lud pracujący 


kim bólu z powodu zgonu mą- 
drego wodza, stalinowskiego 
sternika, który pewną dłonią. 
mimo przeszkód, prowadził nasz 
, dzielny naród czechosłowacki do 
pełnego, bogatego i szczęśliwe- 
go życia socjalistycznego. 


Pod Jego mądrym kierownic- 
twem zmieniło się życie słowa- 
ckiego ludu pracującego. Rea- 
lizuje się wspaniały plan u- 
przemysłowienia Słowacji, na- 
kreślony przez towarzysza Gott- 
walda już w pierwszych dniach 
po wyzwoleniu naszej ukocha- 
nej ojczyzny czechosłowackiej. 
wznosi się wielke obiekty e- 
| nergetyczne, nowe 
przemysłowe. 


Spotkała 
strata 


nas nriepowetowana 
stwierdza dalej ode- 


Ji 
i 
H 


| 


j 


| 


zakłady | 


i 


i 


zwa — straciliśmy naszego ojca. 
ukechanego przewodniczącego | 


partii, mądrego i przewidujące- 
go Prezydenta. * Nie jesteśmy 


osamotnieni, Z nami jest wiel- | 


ki i niezwyciężony Związek 
Radziecki, z nami są poteżne 
Chiny Ludowe. pozostałe kraje 
, demokracji ludowej i świato- 
| wy obóz pokoju. Złączeni z ni- 
| mi w braterskim sojuszu. moc- 
ini i niewzruszen jak skała. 
zjeunoczeni i zespołen: 


stycznej 


Partii 


V hołdzie pamięci Klementa Gottwalda 


szych zwycięstw. 


* 
SOFTA. Zgon Prezydenta Re- 
publiki Czechosłowackiej i 


Przewodniczącego Komunistycz- : 


nej Partii Czechosłowacji, wy- 
bitnego działacza międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego — 
Klementa Gottwalda pogrążył 
w głębokim smutku bułgarsk.e 
masy pracujące. W Sofii panu: 
je żałoba. 


Przewodniczący Rady Mini- i 


strów i sekretarz generalny KC 
Buigarskiej Partii Komuni- 
stycznej Wyłko Czerwenkow w 
otoczeniu członków Biura Po- 
litycznego KC odwiedził amba- 
sadę czechosłowacką w Sofii. 
by złożyć kondolencje z powo- 
du śmierci Klementa Gottwalda. 


* 

PEKIN. Prasa szanghajska o- 
głasza depesze  kondolencyjne 
różnych organizacji partyjnych 
i społecznych Chin wschod- 


nich i Szanghaju w zwiazku ZON 
Gotiwalda. | 


zgonem Klementa 
Dzieanik' zamieszczają artyku- 
ły poświęcone życiu i działal- 
ności rewolucyjnej wodza na- 
rodu czechosłowackiego. 


PARYŻ. Delegacja Francu- 
skiej Partii Komunistycznej zło- 
żona z członków Biura Politycz- 
nego Cachin. Billoux i Guyot 


| oraz członków KC Bonte i Mar- 


| basadzie 


J wokół ta Gottwalda. 
Komitetu Cenivalnego Komuni- | pogrzebowe do Pragi uda się de- 
Czechosłowacji legacja KC. 


vane, złożyła kondolencje w an- 
czechosłowackiej w 
Parvżu z powodu zgonu Klemen- 
Na uroczystości 


Konferencja w obronie praw 
młodzieży francuskiej 


Z Paryża donoszą, że obra- 
dowała tu w dniach 14—15 
bm. ogólnokrajowa konferencja 
w obronie praw młodzieży fran- 
cuskiej, w której uczestniczyła 
przeszło 1.400 delegatów z całej 
Francji. Wśród delegatów byl 
przedstawiciele licznych organi- 
zacji i partij politycznych, U- 
czestnicy konferencji uchwali- 
li jednomyślnie deklarację praw 
młodzieży francuskiej. wskazu- 
|iącą na konieczność wzmożenia 
| walki o pokój, niezawisłość na- 
|radową i swobody demokratycz- 


ne. 


Domagamy się — głosi dekla- 
racja — położenia kresu woj- 
bie w Vietnaimie i w Korei oraz 
żądamy podpisania paktu po- 
koju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. Jesteśmy prze- 
ciwko ratyfikacji układów boń- 
skiego i paryskiego, 
k 


W związku z 10 rocznicą po- 
wstania Ligi Ludowej Młodzie- 


wystosował na ręce kierowni- 
'a organizacji w imieniu mlo- 


rym czytamy m. in.: 
Drodzy Przyjaciele! 


Z okazjii dziesiątej rocznicy 
powstania Waszej organizacji 


jak również z okazji Światowe- 
go Tygodnia Młodzieży przesyła 
my Wam gorące, braterskie po- 
zdrowienia. 

Życzymy Wam sukcesów w 
Waszej sprawiedliwej waice o 
prawa młodzieży, swobody de- 
mokratyczne. w walce z impe- 
rializroem anglo-amerykańskim. 


Dr med. Irena Hausmanon a 


Docent Akademi” Medycznej w Warszawie 
Sekretarz Rady Naukowej 
przy Ministrze Zdrowia 


ży Iranu, Zarząd Główny ZMP. 


dzieży polskiej telegram, w któ- | 
: jest młodzieży polskiej, 


| 


legalizują one odbudowe armii 
niemieckiej. 

Deklaracja stwierdza, że mło- 
dzież Francji domaga się kate- 
sgorycznie natychmiastowegu 
wycofania wojsk amerykańskich 
z Francji į zaprzestania repre- 
sji policvjnych wobec narodu 
suniskiego, algerskiego, maro- 
kańskiego i innych narodów 
kolonialnych. Deklaracja wska- 


zuje ma Konieczność jedności 
działania organizacji xłodzie- 


żowych Francji i domaga się u- 
wolnienia wszystkich . areszto- 
wanych patriotów francuskich. 


Konierencja powołała Fran- 
cuski Komitet Narodowy do 
walki w obronie praw młodzie- 
ży. któremu powierzono kierow- 
nictwo nad praktyczną działal- 
nością t walką o realizację żą- 


ponieważ | dań młodzieży francuskiej. 


7 


Walka młodzieży irański:j o niezawisłość narodową 
3 jest walią o pokój 


Telegram ZG ZMP do Lioi Ludowej Młodzieży Iranu 


o poxój i przyjaźń między na- 
rodami, 

Wasza odważna walka, prowa 
dzona w imię interesów naro- 
dowych Iranu, w imię interesów 
ludu irańskiego, dobrze znana 
która 


wyraża Wam swe uczucia bra- 


,terskiej solidarności. 


Niech żyje przyjażń młodzie- 
ży polskiej i irańskiej. 

Niech żyje Światowa Federa- 
cia Milodzieży Demokratycznej 
-- przywódca postępowej mło- 
dzieży całego świata! 


ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIAZKU MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ 


wodza — pójdziemy naprzód, do dal-i 


do członków Niemieckiej 
tii 


Otto Grotewohl oraz sekretarz 
„generalny KC SED Walter Ul- 
| bricht. 

| W liście swym Komitet Cen- 
,tralny SED piętnuje zdradziec- 
ikje stanowisko kierownictwa 
SPD i zachodnio - niemieckich 
jzwiązkow zawodowych. stwier- 
'dzając, ze zaprzedalo ona interc- 
isy mas pracujacych i całego na- 
irodu niemieckiego imperialistom 
' amerykańskim i zachodnio - nies 
imieckim. Komitet  Centralnx 
'SED stwierdza. że socjaldemer- 
| kraci t komuniści powinni zjed- 
|noczyć się w obronie praw za- 
,chodnio - niemieckich mas pra- 
'cujacych. w walce przeciwko u- 
«ładom wojennym z Bonn i Pa- 


(i 
| 


i ryża. o obalenie antynarodowego ' ludnaści 


Dziennik „Neues Deutschland“ | reżimu adennuerowskiego, o od- 
opublikował w dniu 15 bm. list budowę jedności narodowej Nie- 
„otwarty KC Niemieckiej Socja- | miec i o zawarcie sprawiedliwe- 
listycznej Partii Jedności (SED) lgo, 
Par- pokojowego z Niemcami. 
Socjaidemokratycznej (SPD). | 
List podpisali obaj przewodni-| 
'czący SED -- Wilhelm Pieck il 


demokratycznego traktatu 


W obliczu wielkiego niebezpie- 
czeńsiuwa — stwierdza list — 
proponujemy wam iść wspólnie 
i wspólnie walczyć. Proponuje- 


| my: 


1) przywrócenie jedności akcji 
klasy robotniczej w drodze na- 
tvychmiastowego porozumienia 
między wszystkimi socialdemo- 
kratami a komunistami; 


2) wspólną walkę o podwyżke 
płac i ukbniżkę cen. przeciwko 
warastajęcym podatkom., prze 
ciwko reakcyjnej ustawie o re- 
gulaminie w zakładach pracy, 
o puine prawa związków zawo- 
dowych do udziału w zarządzie 
przedsiebiorstw: 


obrone 
calej 
walce 


3) wspólną aktywną 
paw demokratycznych 
pracującej w 


W umię jedności Niemiec 
Odezwa KC SED 


A T: e 
|przeciwko terrorowi režimu ad 
|nauerowsliego i przeci 
wzrmiagającej się faszyzacji, 


4) bezkompromisową walkę 
przeciwko układora wojennym 
obalenie imperialiszycznego E? 
mu adenauerowsziego, 9 UW 
| czenie rządu zjednoczenia kt 
dowego, w klórym klasa T9 jal 
nieza miałaby naleźny „M 
wpływ. o demckratyczny t'a 
tat pokojowy. 

Członkowie i aktywiści sPD! 
| Proponujemy wam swobodć 
| mówienie wszystkich spraw. 
| Zapraszamy was do wysyła 
| delegacji dla przestuciowania © 
istągnięć i politvk! ruchu robot! U 
[czego w Niemiockiej Republic 
Demckratvcznej. Ze swej strony 
| gotowi jestesmy 


wysłać dele- 
gacje. które na zaproszenie Wa 
szych miejscnwych | o0xre gowyć 
| organizacji omówia z wami nat 
' sze wspólne sprawy. 

| Nie wolno nam już tracić CZ 
"SU. 


0) 


SZTANDAR 
MEODYCH 


Wysoki poziom polskich zjazdowców na X ZAMS 


Wywiad z kierownikiem ekipy polskiej M. Renkë 


Kierownik ekipy polskiej na X Zimowe 
Świata — Renke, udzielił przedsta wicielowi 


wej 
nych przez 


wywiadu na temat 
naszych narciarzy. 


Mówiąc o konkurencjach narciar- h zjazdowyin 


skich oświadczył on m. in. że ztło* 
bycie przez reprezentantów polskich 
5 złotych, 4 srebrnych t 6 brazo- 
wych medali należy uważać za du- 
ży snkces, tym bardziej, że mi- 
strzostwa rożegrarno w bardzo sil- 
nej konkurencji i w ciężkich warun- 
kach atmosferycznych oraz śniego- 
wych. 

Bezspr'zecznie najlepszym naszym 
zawodnikiem, a zarazem najlep- 
szym zlazdowcem mistrzostw był 
akademicki mistrz świata w biegu 
zjazdowym t kombinacji alpejskiej 
— Andrzej Gąsientca-Roj. Roj. któ- 
ry jest studentem Akademii Wy- 
chowania Fizycznego wykaża? na 


kondycji I techniki, która spo:kała 
sie z uznaniem czołowych fachow- 
ców narciarskich Anstrit, również 
niebywałą ambicie i wolę zwycię- 
stwa, We wszystkich czterech kon- 
kurencjach aipejskich Polacy zdo- 
byli tytuły mistrzowskie dwu- 
krotnie przez Roja (bieg zjazdowy 
i kombinacja) oraz przez Józefa 
Martsarza (slalom-gigant) 1 Zary- 
ckiego (slalom specjalny). 

Słabiej wypadły nasze zawodnicz- 
ki, które :dobyły tylko jeden zło- 
ty medal, wywalczony przez Gro- 
cholską. w slalomie specjalnym. W 
pozostałych konkurencjach Polki 
musiały uznać wyższość zawodni- 
czek czechosłowackich, a w biegu 


Dwa rekordy Polski 
w podnoszeniu c'ę”arów 


Ww mistrzostwach województwa 
stalinogiodzkiego w podnoszeniu 
ciężarów startowało 25 zawodników 
z 6 kół sportowych. Ustanowiono 2 
rekordy Polski w trójhojn olimpit- 
skim. Nowymi resotdzistami zostali 


Vetrak (Stal Brzeziny) który w wa- | 


tue koguciej uzyskał 247,5 kg oraz 
Ścigała (Sial Sizezinyy w wadze 
lerkiej — 1925 kg. Poziom mi- 


strzostw był dobry. 


| 
| 


mistizostwach obok bardzo dobiej  JEdYnie 


Akademickie Mistrzostwa 
Poiskiej Agencji Praso- 


mistrzostw, a szczególnie wyników uzyska- 


i kombinacji 
reprezentantki NRD — Grüne. Za- 
wodniczki nasze, aczkolwiek posla- 


dają poprawną technikę, nie poira- | 
rady z oblodzonymi j 


fiły dać sobie 

trasami. 
Mówiąc 

pierwszym 


o biegaczach należy w 
tzędzie podkreślić wy- 
nik Kwapienia. Po raz pierwszy 
na Akstiemickich Zimowych Mi- 
strzostwach Świata reprezentant 
Polski zajął przy tak silnej konku- 
rencji w biegu na 18 km diugie 
miejsce, zwyciężając m. in dosko- 
nałych biegaczy Związsu Radziec- 
kiego, Czechosłowacji 1 Finlandii. 
Eardzo dobrze wypadły również na- 
sze młode biegaczki, Uległy one 
bezkonkurencyjnym zawa- 
dniczkom Związku Radzieckiego o- 
raz Czechosłowaczkom, z kiórym! 
jednak potrafiły nawiązać równo- 
czędną walkę. 

Wyniki naszych narciarzy świad- 
czą. że szkolenie t przygotowanie 
zawodników dą tak poważnej un- 
prezy było właściwe. Na uwagę za- 


sługuje fakt, że większość naszych | 


reprezentantów to bardzo młodzi 
zawodnicy, w wielu wypadkach 
nieprzekraczający 20 roku zycia, 
Strona organizacyjna mistrzostw 
stanowi osobne zagadniente. 
Należy stwierdzić — powiedział 
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Podstawowe zasady nauki Pawłowa «z » 


Genlalny uczony 


w fizjologii (tzn. nauce o prawidłowej 
krążenia krwi i gruczołów trawiennych. 
przyniosły mu w 1903 r. nagrodę 


zstatnimi 


także jeżeli mówimy o tym, że stworzył 


rosyjski Pawłow ma niezwykłe zasługi 


czynności) układu 
Prace nad tymi 
Nobla. Jed- 


on nową epokę 


w nauce, to myślimy przede wszystkim o_ jego pracach nam! 
wyższymi czynnościami nerwowymi. Wyjaśnijmy więc sobi» 
przede wszystkim, co stanowi istotę tych prac i na czym 
polega ich epokowe znaczenie. 


Na przełomie XIX i XX 
jieku Pawłow rozpoczął ba- 
danie czynności mózgu i pra- 
cował w iej dziedzinie 35 lat, 
tzn. do końca swojego życia. 
W tym okresie stworzył on 
swoją materialistyczną naukę 
o wyższych czynnościach ner- 
wowych, która jest chłubą ra 
dzieckiej i światowej nauki. 


Co oznacza 
w języku naukowym 
„dusza“? 


Wiemy, że XVIII a szczegól- 
nie XIX wiek charakteryzo- 


wa: olbrzymi rozkwit nauk 
przyrodniczych. Rozwija się 
obok fizyki, chemii, biologii, 


mikrobiologii *) również ana- 
tomia i fizjologia człowieka tj. 
nauki o budowie i czynności 
organizmu ludzkiego. Jednak- 
że przed największą zagadką 
świata organicznego, trapiącą 
umysły (filozofów i uczonych 
już w starożytnej Grecji. 
przed problemem — co lo jest 
czynność psychiczna, co ozna- 
cza w języku naukowym „du- 
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sza“ — przed tą zagadką za- 
trzymały się nauki przyrodni- 
cze, pozostawiając tu miejsce 
psychologii, a nieraz w ogole 
uznając to zagadnienie za do- 
menę**) religii. Były co praw- 
da próby powiązania czynno: 
ści psychicznych z określony- 
mi ośrodzami mózgu. ale me- 
tody tych prac były zbyt ma- 
ło precyzyjne do badania tak 
subtelnego przedmiotu i dia- 
tego nie mogły one wyprawa- 
dzić fizjologii mózgu ze ślepej 
uliczki. Zrobił to dopiero 
Pawłow korzystając w swoich 
pracach z całego dolychczaso- 
wego dorobku materialistycz- 
nej fizjologii, szczególnie z 
nauki wielkiego fizjologa ro- 
syjskiego Sieczenowa. 


Odruch — 
podstawowe pojęcie 
w fizjologii 
W okresie prac nad prze- 
wodem pokarmowym, badając 


trawienie psa. Pawłow zauwa- 
żył, że pies wydziela ślinę i 


TA 


Schemat tuku odruchowega 


sok żołądkowy nie tylko w 
czasie jedzenia, ale i na sam 
widok pokarmu. Odrzuciwszy 
próby subiektywnego***), psy- 
chologicznęego tłumaczenia te- 
go zjawiska, np. przez nic nie 
mówiące stwierdzenia — „pies 
myśli o jedzeniu”, „pies chce 
jeść*, Pawłow twardo posta- 
nowił, jak sam pisze, pozostać 
przed tym zjawiskiem „w ro'i 
czustego fiejologa, tzn. obiek- 
tywnego zewnętrznego obser- 
watora i eksperymentatora*, 
badającego obiekt „czysto fi- 
zjologicznie, czysto material- 
nie“. I na tej drodze stwie- 
dził przede wszystkim, że tzw. 
„psychiczne wydzielanie" śli- 
ny czy też soku żołądkowego 
jest po prostu odruchem. 


Czym jest odruch, będący 
podstawowym pojęciem w 
fizjologii? Otóż odruch 
jest oodpowiedź 

izm na po- 
nien jakiej- 
wiek jego czę- 
Ś Pop zie z NURSRSAMA 
nerwow y. Jeżeli ukłuje- 
my szpilką łapę żaby, kurczy 
ją ona natychmiast. Jest «wo 
prosty przykład odruchu: pod- 
nieta nerwowa, wywołana 
bodźcem — szpilką, dochodzi 
przez nerw doprowadzający 
do rdzenia, a stamtąd po- 
przez nerw odprowadzający 
powoduje skurcz łapy. Jest to 
przykład prostego łuku odru- 
chowego. 

Jeżeli np. mięso drażni za- 
kończenie nerwowe w żołąd- 
ku lub jamie ustnej psa. po- 
wodując w odpowiedzi na to 
wydzielanie soku żołądkowego 
lub ślinv. to jest to także ad- 
ruch. Ale z odruchem mamy 
da czynienia również wtedy. 
kiedy to wydzielanie następu- 
je na sam widnk pokarmu. 
Jeżeli przed podaniem pokar- 
mu bedziemy stale zapa!ać 
'nnrpnę, to po pewnym czasie. 
na sam widok światła lamp- 
ki pies zacznie wydzielać 


t 
n u 
żn ie 


ślinę. Będzie to również od- 
ruch. Pierwszy rodzaj odruchu, 
dawno znany w fizjologii, na- 
zwał Pawłow bezwaru n- 
kowy m, ponieważ zależy 
on wybitnie od warunków 
środowiska. 

Fakt ujecia przez Pawłowa 
„psychicznego wydzielania" 


. jako „odruchu warunkowego“ 
dał początek jego wielkiej na- 
od 


uce. Zjawisko określane 


wieków jako „ślinka cieknie“, 
pozornie błahe, a niezrozumia- 
łe, nabrało wielkiego znacze- 
nia i otworzyło szerokie hory- 
zonty badaniom nad funkcją 
mózgu, stając się zasadniczą 
podstawą nowej fizjologicznej 


metodyki. 
Uświadomijmy sobie pokrótce 


na czym polega ta metodyka: ba- 
danie przeprowadza się na zwie- 
rzęciu w zwykiych warunkach 


W swej pracy badawczej Pawłow przeprowadził m. in. do- 
świadczenie udowadniające istnienie nerwowej regulacji gru- 
czołów żołądkowych. Użytemu do doświadczenia psu z prze- 
toka żołądkową przecięto przełyk w okolicy szyi i wszyto 
oba jego końce w brzegi rany. W len sposób pies posiadał 
dwie przetoki — przełyku i żołądka (przetoką nazywamy ka- 


nał wychodzący na zewnątrz z jukiegoś. narządu we- 
wnętrznego iub też łączacy 2 sobą dwa narządy). Po 
zagojeniu się rany zastosowana w stosunku do psa 
tzw. pozorne karmienie, polegające nn tym, że da- 
wano mu do jedzenia kawałki mięsa, chleba lub 


inny pokarm, który nie trafiał do żołądka wylatując na 
zewnątrz przez przetokę przełyku. To pozorne karmienie 
wywoływato jednak po kilku minutach wydzielanie się soku 
żołądkowego. Wydzielanie to jednak nie następowało wtedy, 
gdy karmionemu pozornie psu przecięto tzw. nerwy biedne’ 


z 


(nerwy bicynące 


rdzenia przedłużonego, stanowiącego we- 


złowy punkt całego mózgu iunerwiające większość narzadów 

wewnętrznych, m. in. żołądek). Doświadczenie to wykazał». 

że pokarm wywołuje pobudzenie nerwów smakowych, przez 

które przechodzi ono do rdzenia przedłużonego, a następnie 

do żołądka. Tak więc jest to odruch, który przenosi się z ja- 
my ustnej na gruczołu żołądka, 


Na rys. — pies z przelokami przełyku i żołądka. 


jego życia, przy zachowaniu ca- 
łości jego wszystkich narządów 
1 ich związku z układem nerwo- 
wym. Nieznaczny element „sztucz- 
ności“ polega jedynie na tym, że 
zwierzę doświadczalne z malutką 
przętoką ślinową, tzn. otworem 
pozwalającym ściekać ślinie na 
zewnątrz w czasie doświadczenia, 
izoluje się w specjalnym pokoju 
lub kabinie i stawia na stojaku 
doświadczalnym. Ale tak nie- 
znaczna zmiana w warunkach ży- 
cia zwierzęcia nie może absolut- 
nie wpłynąć w sposób istotny 
ra przebieg jego procesów usto- 
jowych w ogóle, a nerwowych 
w szczególności. 


Odruch warunkowy 
jest związkiem 
między ortjanizmem 
a środowiskiem 


Jakie fakty uzyskał Pawłow 
dzięki swojej metodyce, jak je 
wyjaśnił i jak na ich podsta- 
wie stworzył naukę o wyż- 
szych czynnościach  nerwo- 
wych? 

Wiemy już, że np. wydziela- 
nie śliny na widok pokarmu 
nazwał Pawłow odruchem wa- 
runkowym. Takich odruchów 
warunkowych można stwier- 
dzić u zwierzęcia i człowieka 
bardzo dużo. W przeciwień- 
stwie do odruchów bezwarun- 
kowych, które są wrodzone. 
odruchy warunkowe są raby- 
te w życiu indywidualnym 
zwierzęcia w zależności od 
warunków otoczenia. Np je- 
den ze współpracowników 
Pawłowa  (Cytowicz) wyko- 
nał następujące doświadeze- 
nie: szczenięta były karmione 
do określonego wieku tylko 
miekiem. nie widząc nigdy 
mięsa. Na sam widok mleka 
wydzielały one odruchowo- 
warunkowo ślinę, natomiast 
widok mięsa nie wywoływa! 
Żadnej reakcji.  Wystatczało 


i 
fi 


~ 


jednak nakarmić szczenięta 
1—2 razy mięsem, aby potem 
sam jego widok był już dosta- 


tecznym bodźcem  warunko- 
wym dila wydzielania śliny. 


Odruchów warunkowych wy- 
rabia zwierzę w sobie w cią- 
gu życia b. dużo, bo wymaga 
tego zmienność otoczenia. 


Dlaczego 
nakryiy stól 
wywołuje u ludzi 

_ Wydzielanie śliny 
i soku żołądkowego? 


Odruchów wrodzonych. bez- 
warunkowych jest znacznie 
mniej, należą dó nich takie 
odruchy. jak np. pokarmowe, 
obronne i one to właśnie sta- 
howią bazę, podstawę dla na- 
bywania odruchów warunxo- 
wych. Możemy np. na basie 
bezwarunkowego odruchu po- 
karmowego wytworzyć wa- 
runkowy odruch pokarmowy 
już nie tylko na widok po- 
karmu., ale na bodziec zu peł- 
nie przypadkowy, obojętny, 
nie mający . żadnego natural- 
nego związku z pokarmem lub 
trawieniem. Mówiliśmy już. ze 
jeżeli kilkakrotnie przed pc- 
daniem psu pokarmu zapalimy 
lampkę, to później już samo 
zapalenie lampki wywoła ta- 
kie wydzielenie śliny, jak wi- 
dok samego pokarmu, tzn. 
lampka staje się jakby sygna- 
łem pokarmu. Tak samo jak 
lampka w doświadczeniu. tak 
w warunkach naturalnych 
wszystkie bodźce świata ota- 
cza jącego, nie mające żadnego 
związku 7 pokarmem. mogą 
stać się sygnałami, czyli bodź- 
cami warunkowymi, o ile tyl- 
ko działają na jakiś narząd 
zmysłów zwierzęcia lub na je- 
go narząily wewnętrzne. Każ- 
dy z nas wie, że nakryty stół, 
który stał się w naszym życiu 
sygnałem pokarmu, wywołuje 
u nas odruchowo-warunkowe 
wydzielanie śliny i soku żołud- 
kowego, że właśnie dlatego 
czysto i ładnie nakryty stół 
pobudza apetyt i sprzyja tra- 
wieniu. 

Omawiane odruchy warun- 
kowe mogą powstać nie tylko 
w związku z odruchami po- 
karmowymi. ale również z ca- 
ivm szeregiem innych bezwa- 
runzowyca odruchów, np. 


również | 


kierownik ekipy Renke — %* 18% 
preza ta była organizowana W se” 
cylicznych warunkach. 
iorzy jej, postępowi studenci 
strii, nie otrzymaii żadnej pomoi 
ze strony władz państwowych, k 

re starały się utrudnić przepi 
|dżenie tej imprezy, będącej wył 
zem międzynarodowej solidarr 
młodzieży akademickiej w Wā 
o pokój. 
' Jednym z przejawów 
|storbedowania Akademickich 
|strzostw Świata było zorganizo"% 
nie konkurencyjnych międzynar 
dowych mistrzostw Austch w 19 
l bruczu przez reakcyjnych działać 
studenckich Austrii, Mistrzostwa y 
| na których startewało kilku Jedit 
nie studentów wioskich, Jugos 
wiańskicn 1 Niemiec zachody!” 
zakończyły się kompletna KIRS 
| organizacyjną 1 nie zdołały Pr 
szkodzić rmistrzostwom w semm” 
| cng. 
Trzeba jednak stwierdzić, że w 
| tych warunkach zorganizowami 
mistrzostw świata, w których W 

ła udział młodzież studencka 
państw wymagało od organizat0” 
rów dużego wysiłku. 

X Zimowe Akademickie ist 
stwa Świata kończy kżerowi 
eslvpy polskiej — stały się Jes? 
Jednym krokiem na drodze bratar 
| stwa l postępu młodzieży calć 
(śwłata w walee o zwycięstwo 
t pokoju, 
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PRENUMERATA | KOLPOR- 


TAŻ: PPK „Ruch" Oddział 
w Warszawie, Srebrna 12 Tel. 
centr, 8-04-21, 22, 30, 
WARUNKI PRENUMERATY: 
Zamówienia i wpłaty na pre- 
numerate przyjmują wszyst- 
kie arzędy pocztowe oraz it: 
stonosze w terminie do dnia 
16-50 kazdego miesiąca pO- 
przedzającego okres zamawia: 
nej orenumetaty — Cena mies 
— 2.50 zł, kwart. — 7.50 zł, pół: 
rocznie 1300 zł, rocznie ~ 
3000 zł Zamówienia zbiorowe 
na pren. zakładawe przyjmu- 
ia miejscowe placówki PPK 
RUCH” 


Jeżeli  drażnimi 
np. łapę psa prądem ele: 
trycznym, cofa on ją gw 
townie. Jest to bezwarun 
wy odruch obronny, 
każdorazowo przed pus 
niem prądu np. zapa 
lampkę, to później samo 
palenie lampki staje się +, 
gnałem obronnym i powodu 
je cofanie tapy. Wiemy. M 
np. gwizd syreny, będący d 
nas przed wojną sygnałem 
caikowicie obojętnym, stał sig 
od czasu wojny dla wielu U 
dzi bodźcem zwiastującj 
niebezpieczeństwo, wy wołujć, 
cym obronne odruchy, tak 
same, jak kiedyś wywoływ? 
bodziec  bezwarunkowy 
bombardowanie. 


Odruchy warunkowe 
mają charakter 
Czasowy 


Na tym ostatnim przyk:% 
dzie możemy uświadomić 5% 
bie jeszcze jedną właśriwo” 
odruchów warunkowych. 


obronnych. 


zeze“ 
jia 


bezpośrednio po wojnie If 
agowalismy na dźwięk p 
brycznej syreny bardzo p” 

7 


nie. tak samo prawie, jak 
alarm w czasie wojny. jr 
stopniowa, kiedy okazy wt 
się, że po syrenie nie nasi” 
puje bomba. dowanie, że aa 
cza ona pokojową pracę, NA”, 
odruch obronny zaczął słabną? 
iw końcu zanikł. To samo * 
uważył Pawłow w czasie 
świadczeń: iezeli lampka. d 
ra uprzednio stała się sygn 
łem pokarmu, zapala się kil 
razy i nie następuje już W 
cej po niej pokarm (jak MO 
wimy — nie w.macnia się jej 
to pies w korcu przestań 
wydzielać na widok lame 
ślinę. Odruch warunkowy 2 
więc charakier czasowy» La 
leżny od związku między af 
drażnieniem warunkowym 
bezwarunkowym. 


(Ciąg dalszy w nun 
jutrzejszym). 


ię” 


perz? 


*) nauka o drobnoustrojach 

**) dziedzina wyłącznego pano” 
wanla 

u 

+*+) subiektywny — podmiot 
wy, osobisty, właściwy tylko sk 
nej osoble, w odróżnieniu 
obiektywnego — przedmiotowe 
zgodnego z rzeczywistością. 


